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W ychodzi codziennie.
Pr*" ’pKta wynosi we L w o w i e  rocznie 18 ztr. — pó> 

rnie 9 ?.łr — “■wartelnie i  zlr. 50 cnt. — mie- 
t le ś n ie  1 zir. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r  a c k i e m  
rouznii" 24 złr. -półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miosieczujB 2 złr.

Z przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do uałych Niemiec 
rocznie 50 marek - -  kwartalnie 12 ma^ek 5 Bgr.—do 
Francji, Anglji , B e lg ji, Włoek i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów,
l i a n  a s  k r  y  p t ó  w  H e d a k o j a n i e  i w r a o a .

z których ma powstać ład i harmonja społeczna, 
porządek administracyjny, sprawiedliwość, a co 
nie mniejsza dobrobyt ekoppmiczny ; widzimy, iż 
tu w tej jednostce jest złożona przysżłuść ma- 
terjalna i moralna kraju, przyszłość jego spt łeczna 
i ekonomiczna. Zakres wielki — ogromnej donio­
słości — lecz dodajemy śmiało: n i e  za  wi e l k i .  
Nie! niczego z tych praw wymienionyeh w $  27 
nie odjęlibyśmy gminie — gdyż jesteśmy tego 
silnego przekonania^ że dobra, administracji jno 
że się opiera,1 tylko na szerokiej podsun ie 
autonomicznej, iż tylko szerokim samorządem 
społeczeństwa podnosić i rozwjj&ć *: 3 -mogą jak 
t«g» dowody mam> w' Szwsjoarji, Belgji, Anglji, 
a po części 1  Niemczo ;t iż  w końcu nic tai nie 
wyrabia, ni, uszlachetnia, nie pobj watela. jŁ. się 
talk wyrazimy jak  wykonywanie prawa osobistego 
współdzułanit w zarządził i dozęrzi Bpiaw wła­
snych. 1 nietylko żebyśmy nip nie odjęli 1  atry- 
bucji dziś przyznanych, gminie — ale. dodalibyśmy 
jej jeszcze i nowe (rozumie się gminie zbiorowej), 
a między inaemi rozszerzylibyśmy szczególniej 
literę m —  §. 27. — 1 utworzyli sądy pokoju.... 
— Bo jeżeli jąka instytucja jest nam niezbędnie, 
gwałtownie porrzeuną — to. niezawodnie instytucja 
sądów pokojowych. Kto #n& gmjny (Daszo wiejskie 
i małomiejskie ten. nam z pewn. ścią, słuszność 
pod tym względem przyzna. Pieuiactwu dawniej 
rozkorzenione między szlachtą, dziś na tę naozą 
młodszą brać jakby spadkiem przeszło — a pro­
cedura w sprawach diobi&zgowych pokazuje się 
w praktyce zupełnie nieodpowi Minia i nie dającą 
takich i tylu rezultatów, jakie sądy pokoju wy­
dałyby z pewnością. Sądt hasze powiatowe zbyt 
mają sił mało, zbyt są. obarczone praeróżnemi 
sprawami, aby sprawy tak zwane drobiazgowe, 
sądziły z tą szybkością 1 akurątnośUą, jakie dla 
wielu względów Bprawy te wy mag.„ją Lecz do 
przedmiotu tego powrócimy poźniąj jeszcze ob­
szerniej.

Powtarzamy więc, iż nicbyśiny z atrybucyj 
gminie dziś przyznanych nie odjęli; lecz to nie 
przeszkadza n .m  twierdzić stanowczo, że (może 
wyjąwszy gmin większych muwu czek, nie ma u 
nas ani jednej gminy wńjakiej ak w wschodniej 
jak zachodniej części kraju, któraby była w mo­
żności w dzisiejszym swoim składzie, obowiązki 

' ustawą na nią nałożone, odpowiednio, akuratnie 
i zdolnie wypełniać. I znów odwołujemy się do 
znających dokładnie nosze stOounki wiejskie, do 
większych właścicieli, do księży, do władz powia­
towych autonomicznych, nawet do starostw : czy 
zdanie powyższe jest ża pesymistyczne ? i czy się 
za era: no na nasze stosunki gminne zapatrujemy ? 
N ie ! nie sądzimy, aby nam ktokolwiek pessymizm 
zarzneił, a nr w et zarzut ten nie jeet dla gmin ani 
ciężkim ani ubliżającym zarzutem. Ustawa bowiem 
jakeśmy to widzieli, wymaga tak wiele — i z tak 
tożnorodnych dziedzin wiaaomości, ohoriażby. po­
bieżnych pojęć, iż od ludu wiejskiego, żyiącego 
z roli i na roli — tego wszystkiego dziś ani jutro 
jeszcze wymagać me można.

N ie ! ani wykształcenie naszego rolnika, ani 
jego pojęcia społeczne i obywatelskie — nie zró­
wnały się jeszczo z ważnością i doniosłością obo­
wiązków i zauan, które przychodzi spełniać — 
które spełniać należy...

W obec tego więc stosunku, milczkiem, na­
wiasowo wchodzi w praktykę i dobija się odrazu 
pierwszorzędnego znaczenia § 31 ustawy gminaej, 
o którym może nawet jego twórcy m e wiedzieli, 
o ile stanie się zgubnym i nieszczęsnym dla kra­
ju — ile doda fermentu i rozkładu — jak się 
stanie przeszkodą postępu i zgody — a stanio pra­
wdziwą klęską ala wszystkich i wszędzie. W pa­
ragrafie  tym jest tylko skromna i laki ni 5 na 
wzm ianka: „Bada winna przydać zwierzchności
gminnej służbę, potrzebną do załatwienia czynno- 

i wypływających z w łasnego i poruczoaego za­
kresu działanie/.

Nic nadto naturalniejszego, nic powiemy słu­
szniejszego. Wojt — czy zwierzchność gminna, 
potrzebuje pomocniczej siły do załatwiania czyn-

ezv jest on w stanie 1 możności obowiązek ten 
dokładnie i odpowiednio wykonać. Tej właśnie 
r o z w a g i — tej r ó w n o w a g i  między nałożonemi 
obowiązkami a siłami do icn wypełniania — w u- 
stawie tej nie ma. Obowiązki są wielkie doniosłe, 
wszelakiej natury — i rozmaitego zakresu, i silny 
jest dany nacisk na te obowiązki, nawet wielka 
nałożona odpowiedzialni ść, lecz o siłach do ich 
wypełnienia, — półsłówkami tylko i mimochodem 
zrobione wzmianki.

Pizypatrzmy się temu bliżej.
Dział 1\ ustawy—obejmuje zakres działania 

Gmi ny— który podług §. 26 dzieli się na własny 
1 poruczony.

27. wymierza własny zakres działania.
Paragraf ten przytaczamy w Całości, tak 

dla niektórych uwag. które później poczynić nad 
nirn chcemy, jako też aby niouprzedzonemu czy­
telnikowi nietylko przypomnić, lecz zarazem żywo 
przedstawić przed oczyma, jak na tym pierwszym 
fundamencie spocz} wa wiele Bpraw doniosłych — 
mte/na powiedzieć, iż po części spoczywa przy­
szłość kraju ekonomiczna i społeczna.

Paragraf ten opiewa: *)
„W łasny zakres działania tj. zakres, w którym 

Gmina z zachowaniem ustaw, samodzielnie zarzą 
dzać i rozporządzać może, obejmuje w ogóle w s z y ­
s t k o — co bezpośrednio dotyczy intereta Gminy i 
w j e j  g r a n i c a c h  w ł a s n e m i  s i ł a m i ,  z a ł a ­
t w i o n e  m i p r z e p r o w a d z o n e  m b y ć m c ż ć .

W myśl tego należą do własnego zakrdsu 
działania Gminy w s z c z e g ó l n o ś c i :

a) wolny zdiząd majątkiem gminnym, i zała­
twianie spraw, odnoszących się do związku gminy;

b) czuwanie nad bezpieczeństwem osób i ich 
mienia;

c) staranie o zakładanie i utrzymanie gmin­
nych dróg, mostów i placów, nie mniej o bezpie­
czeństwo i łatwość komunikacji po drogach i wo­
dach ;

d) policja połowa;
e) dozor policyjny nad przedmiotami żywności, 

nad targami, nad miarą i wagą;
f) policja zdrowia;
g) policja nad czeladzią i wyrobnikami, nie 

mniej wykonywanie przepisów o czeladzi słn-
żebnej;

h) policyjny dozór nad obyczajnością pu­
bliczną,

i) sprawy ubogich, opieka nad zakładami 
dobroczynneini gminy, zapobieganie żebractw u;

k) policja ogniowa, policja budownictwa, 
wykonywanie przepisów porządku budowniczego, 
i udzielanie policyjnego pozwolenia na budowy,

1) ustawą oznaczyć się mający wpływ na 
szkoły średnie przez gminy utrzymywane i na 
szkoły ludowe; staranie o zakładanie, uposażanie 
i utrzymywanie szkół ludowych, z uwzględnieniem 
istniejących jeszcze patronatów szkolnych i prze­
pisów konkurencji do szkó ł;

m) jednanie stron w sporze będących przez mę­
żów zaufania z gminy wybranych;

n) przedsiębranie dobrowolnej bprze laży rucho­
mości drogą licytacji.

Z wyższych względów państwa mogą pewue 
czynności policji miejscowej w pojedynczych gmi­
nach na drodze ustawy przekazane „być osobnym 
organem urzędowym1*.

Przypatrzmy się jeszcze dla całości §. 28.
P o r u c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a .
„Ustawy określają poruczony zakres działania 

gminy tj. obowiązek do współdziałania w sprawach 
publicznej administracji “.

Zastanawiając się rozważnie nad obydwomc 
paragrafami a szczególniej n»d paragrafem 27, ro­
zebrawszy poszczegółowo każdy z jego ustępów — 
i zastosoy. awHzy go do codziennego życia, do co­
dziennych zadań, potrzeb, wypadków i celów, wi­
dzimy dopiero ten zakres obszerny, tak różno­
rodny, wkraczający w tak rozmaite dziedziny — 
widzimy, iż tu są złożone w fundament te cegły,

List Stańczyka o „Czasie.”
L w ó w  5. maja.

Otrzymaliśmy ciekawą korespondencję, 
którą podług życzenia autora w całości u- 
mieszczamy, nic nie zmieniając. Jest to 
protest prawowiernego dotychczas Słańczy- 
ka przeciw serwilistycznej w obec caratu 
polityce Czasu, przeciw rzewnym jego dla 
cara i caratu uczuciom, wyrażonym z po­
wodu zamachu. Umieszczając ten list dodać 
musimy, że we wszystkich innych kwestjach 
przez autora poruszonych, najzupełniej z 
nim się nie zgadzamy. Nie podzielamy za­
patrywania jego na skutki dotychczasowych 
ruchów, bo jesteśmy przekonani, że ruchy 
tc jakkolwiek bezpośredniego celu swego 
nie 03iągnęły, jednak potężnie się przyczy­
niły do utrzymania w nas dotąd nieskalanej 
polskiej idei. Nie podzielamy polityki jego, 
przywiązującej wszelkie nadzieje Polakuw 
do Austiji — między tern co Austrja we 
własnym interesie czynić powinna, a tern 
co istotnie czyni, jest cała przepaść — i 
ta przepaść pochłonie nadzieje autora.

W końcu przeprosić musimy czytelników 
za pewne wyrażenia i zwroty użyte li­
ście, które może są nie na miejscu. W ina 
to autora. W ogóle kuchnia stańczykowska 
zanadto jest pieprzną —  jak świadczą apo­
strofy Przeglądu Polskiego do Gambetty i 
do Wiktora Hugo, Teka Stańczyka Królo­
wa Opinia, Ze Sejmem — i t. d. Jestto 
już właściwość ich „poważnego i elegan­
ckiego" sty lu, której i autor hstu nie mógł 
się pozbyć.

Oto owo pismo:
Z  Wad W b ło U .

W lacacn stu życia naszego porozDiorowego 
tyleśmy już nieozczęsć przeszli, tyle z nas majątku, 
Je* i krwi wyciągnięto, że nie dziwię się powsta­
niu tak licznego i silnego u nas stronnictwa konser- 

, watywnego które w obawie, aby nie powtórzyły się 
*  iJęskf de\ycheznsoxejch zbrojny &  porywów, każdy 

żywszy ruch potępia. Sam do tego stronnictw a się

GŁOS z KRAJU.
W  sprawie reformy gminnej

Z  p o d  J a r o i ł a w l a ,  25 . kw ietni a.
( K . )  Zaprawdę, iż chęć zbiera, posądzić 

twórców obecnie obowiązującoj ustawy gminnej 
(odkładając inne zarzuty na bok) iż albo nie -zda- 
wuli sobie dokładnej sprawy z trudności, z jakiemi 
ustawa ta spotyka się w p r a k  ty  ce, albo z umysłu 
od trudności tych odwracali oczy. Przecież jest 
rzeczą naturalną i jasną, iż nakładając na kogoś 
jakiś obowiązek, równocześnie rozważyć trzeba, *) Poułag wydania dr. Skwar-zyóatifgo.

tego stopnia wspólne interesa ekonomiczne iż 
weszłaby z nicim d o b r o w o l n i e  w związek 
ełowy, niszczący jej przemysł? Albo czy chciałaby 
Galicja, dla jięknych oczu kapitalistów wiedeń­
skich, dać sobie zabierać podatki na subwencje 
kolejowe i znosić jeszcze wyrzuty, iż jest pro­
wincją „bierną?** Nie, nie ma najmniejszej obi wy, 
ażeby kiedy kto zamarzył o utworzeniu republiki 
austrjacko-węgierskiej, i Wiktor Hugo może być 
czytanym bez niebezpieczeństwa ala spokoju pu­
blicznego w tyra najlepszym z przedlitawskich świa­
tów—chociaż swoją drogą nie może być czytanym 
bez zawrotu i szumu w głowie, ale to już jest 
rzecz gustu, a uie sądownictwa prasowego.

Konfiskata Tygodnia Polskiego i pogłoska, ja ­
koby Szylerowi miano zakazać pisania wierszy, wy­
wołały w dziennikarstwie lwowskiem panikę, która 
stała się między innemi przyczyną spóźnienia się 
niniejszej kroniki. Znany to objaw psychologiczny, 
że człowiek w strachu sam nie wie co plecie. Otóż 
pokazuje się, że kronikarz pod wrażeniem zatrwa­
żających tych doniesień spisał różue allotria, które 
w sobotę wywołały wielkie kiwanie głowami i ru­
szanie ramionami w radzie redakcyjnej, aż w koń­
cu uchwalono dac mu wytchaąć do poniedziałku, 
zwłaszcza że storo wiosna w całej Europie spó- 
zuiła się o dwa miesiące, to i kronika może spó­
źnić zię o dwa dnie. jŃie jestem pewny, czyii po­
mimo tego respiro odzyskałem zupełnie równowa­
gę umysłu, owszem zdaje mi się, że jakoś ciągle 
mimowoli myśl moja zwraca się ku gmachowi 
banku nipoteeznego, nie w celu zasiągnięcia poży­
czki tabularnej, aie dlatego, iż tam na drugiem 
piętrze mieści się ta właśnie zwierzchność, której 
boję się jak ognia. Będę się jednakowoż starał 0- 
tiztjść z tej słabości nerwowej, w której wyglądam 
j a t  owa ptaszyna, zamknięta w jednej Klatce z ko- 
bra-kujoeld % i owładnięta śmiertelnym wzrokiem jej 
oozu. Wszak są przedmioty, które nie tak łatwo 
podpadają pod postępowanie objoktywne. Jest up.

było przedstawiać w Paryżu. Od tego czasu Francja 
straciła Alzację i Lotaryngję, ale natomiast oddy­
cha swobodnie— my zaś zdobyliśmy Hinterlandg, 
ale natomiast co raz bardziej przestajemy być 
przedmiotem zazdrości dla innych państw i na­
rodów. Utrudnienie znajomości literatury zagra­
nicznej np. wcale liczyć się nie może do rzeczy 
upragnionych. W czasopiśmie Floh pojawia się 
wprawdzie arcykomiczna figura, znana dość po­
wszechnie jako „der burgerl. Einsiedler Kniebeiss 
vom Bisa.nberge,“ która zrzędzi wiecznie na „tego 
jakiegoś młodego pana Szylera** i dziwi się, dla 
czego mu becyrk nie zakaże pisać wierszy, ale 
pomiędzy taką postacią stworzoną w bujnej wy­
obraźni humorysty a praktyką prasuwo - sądową 
powinnaby przecież istnieć jakaś różnica, zwłaszcza 
dzisiaj, gdy poeci dostępują niemarzonycn przed­
tem zaszczytów. W  skutek np. owej rozmowy z 
banem Mazuraniczem, o której wspomniano w 
Dzienniku, jedna z księgarń tutejszych otrzymała 
aż od trzech reprezentantów „historycznej szlachty“ 
jednobrzmiące wezwanie, ażeby im nadesłała 
„dzieła p. Tadeusza Mickiewicza, o którego talencie 
bardzo pochlebnie wyrażano się u ces. dworu “ 
Wobec takich faktów, raojoui zdaniem, c. k. pro- 
kuratorja powinnaby namyślić się długo i dokła­
dnie, nim przystąpi do konaskaty dzieł Wiktora 
Hugo, o którego talencie nie mniej zaszczytne 
chodzą pogłoski. Zresztą nie ma podobnoś w Eu­
ropie państwa, któreby mniej potrzeoowało oba­
wiać się propagandy republikańskiej, niż monar­
chia austrjacko-węgierska, już dla '.ej jednej przy­
czyny. że republika austrjacko-węgierska należa­
łaby do rzędu absolutnych niemużebnośei. „ Wir 
siizen so friedlich beisanmen, und, haben einander 
so lieb,u że porozłazilibyśmy się natychmiast na 
wszystkie struny w chwili, w której by pękło sta­
lowe ogniwo, łączące nas w jednę całość. Ozy sza­
nowna c. k. prosuratorja wyobraża sobie może, 
śe Galicja ma np. z Motawią i z Czechami do

1
,t ( W arum man dicsein jungen VictO) l!uqo u on 
i Amtswegen das Dlehten oerbietet ? Dzielą p. Ta­

deusza Mickiewicza. Hepublilca austrjacko-węgier-
0 sLa, Puryzm językowy i puryzm  skrzypcowy, Kon  

'■ cert p . Barcewicza.)
Wobec grasującego co ruz okropniej puryzmu 

językowego w' dziennikarstwie krajowem. ośmielam
1 się wnieść, ażebyśmy jeaon z najczęściej używa- 
1 nych obcych wyrazów zastąpili własnym. Mam tu 
‘ na myśli wyraz „wolność druku**. Każdemu wia- 
ł domo zapewne, że d r u k  jest to słowo niemieckie, 
£ iKichodzące od drucken. gnieść, cisnąć. Wolność

druku powinna się tedy nazywać po polsku „wol- 
« aością ucisku/ Przyjąwszy ogólniB tę swojską 

formę, nietylko uczynimy zadość wymagań.om 
filologów, ale nadto dokażemy tej 'rzadkiej sztuki, 
iż nazwa obejmować będzie oraz i definicję pojęcia, 
które określa I tak np. jeżeli w erze rozwoju kon­
stytucyjnego dożyliśmy faktu, iż Wiktora Hugo 
poemat „La supreme,“ przetłumaczony w
Tygodniu Polskim, sprowodził konfiskatę na to 
pismo, jeżeli z kolei nowsi, a później i starsi kla­
sycy ulegną temu losowi, to rozpraw iani o wol­
ności „druku** w takim stanie rzeczy jeot nonsen­
sem, a nietylko grzechem przeciw czystości języka. 
Swoią drogą Tydzień PolShi lepijjby był zużytko­
wał swoją wenę poetyczną, przyswajając piśmien­
nictwu galicyjskiemu jaki rymowany Herzenserguss 
na czos. sreornego wesela cesarskiego, zamiast 
wycieczek francuskich przeciw tyranii — podzielam 
w tei mierze najzupełniej zdanie p. prokuratora— 

* a tylko wolności druku w tem me widzę.
Niezbyt dawno temu trancuzi domagali się 

„la k o m  comme en Autm che;“ było 10 wówczas, 
. kiedy Wiktor Hugo przebywał jako wygnaniec na 

wyspie Jersey i kiedy jego dramatów nie wolno



DZIENNIE POLSKI

ności, gdy się tak często zdarza, ii w gminie nikt 
pisać ani czytać nie nmie —  a chociażby i umia­
no czytać i pitać — to jednak pomocnik czyj wy­
konawca taki jest niezbędnie potrzebny do prowa­
dzenia ezynności manipulacyjnych — koresponden- 
cyj, wykazów etc., do których pewnej wprawy, i 
rutyny niezbędnie potrzeba.

Co się więc stało?... stało się czego wpra­
wdzie może nie przewidziano — ale co się stac 
musiało — to jest, iż t  tych kilku w iem y tego 
paragrafu — wyrodziła się z bardzo nielicznemi 
tylko wyjątkami, owa potworna postać, ktoi.» jest 
nieszczęściem gmin i społeczeństwa naszego, a 
któr- zwie się p i s a r z e m  g m i n n y m .  I owa 
postać —  od której ustawa nie żąda żadnej kwa­
lifikacji —  stała sie od razu osią całej ustawy, 
pochwyciła wszystko w swe nieudolne, zbrukane, 
i często nawet zbrodnicze ręce, i stała się panem 
gminy, panem sytuacji.

Tyle juź mowiono i pisano o szkodliwości 
owych pisarzy gminnych — hr. Golejowski poda­
jąc odpowiednie wnioski w sejmie już tyle razy 
napiętnował ich dobitnie — iż nie chcemy po­
wtarzać ani nagan, ani wyrzutów, ani skarg, ani 
przestróg. Fakt jest. pisarze są i pisarze są źli i 
szkodliwi, i ie  są tacy. to winna temu tylko asta- 
wa, i winna temu UBtawa, iż i  tepodobna aby byli 
inni.

Bozbierzmy rzecz tę ze strony praktycznej.
Najprzód ustawa powierza wybór takiego 

człowieka radzie gminnej. Kto mieszka na wsi, 
to wie, co to znaczy, a ten co mieszka w wscho­
dniej części Galicji. wi* o tern jeszcze lepiej. Któż 
więc będzie wybranym? Pierwszy lepszy który 
się nawinie, a raczej którego podsuną. I jest jaż 
pisarz gminny, który mota wszystkie nici ra swój 
kłębek. Ale czyż może być nawet inaczej? bo 
zkąd wziąć tylu pisarzy gminnych, pisarzy uczci­
wych —  i wystarczających, nie mówimy już zdol­
nych i odpowiednich, dla tylu gmin w kraju, a 
do tego jeszcze za takie wynagrodzenie, jakie im 
gminy w swem ubóstwie obecnie wyznaczyć mo­
gą. Kwestja mateijalna nie gra tu podrzędnej, 
roli; gdzie się znajdzie cało wiek zdolny i uczciwy 
któryby poszedł na pisarza gminnego za 30 zł, 
rocznej pensji i pewnego procentu od numeru 
gminy za wybierany podarek? Tego nawet od
nikogo wymagać nie można a tern mniej na to
liczyć. Fisarzum gminnym ataje się zatem tylko
ten, Który niczem innem już być nie może, są to
odpadki i w^rzutki społeczne, rzucające się na 
gminę jako na ostatnią pozostałą strawę, którą 
mają dogryzać i wysysać, i tak też robią.

Ale pytamy raz jeszcze, czy w warunkaoh 
któreśmy przedstawili może być maczej ? Nie, 
inaczej być nie może, gdyż niepodobieństw w i 
magać nie mczna. 1 do takiego to .rezultatu do­
prowadziła, i musiała doprowadzić ustawa, oparta 
na podsuwać i powstałych, jakeśmy to już wspo­
mnieli. nie dla debra krąju, oparta nie na trady­
cji, lecz na nieufności i podejrzeniach, nie sank­
cjonująca łączności i zgody, wspólności interesów 
i cel iw, lecz sankcjonująca waśń społeczną... 
czy ten stan ma trwać dalej?... na to pytanie sa­
mi odpowiedzieć musimy sobie dzczo/ze, i jak naj­
spieszniej. A iak./ tu jest możebna odpowiedź? 
tylko jedna:

W z m o c n i ć  s i ł y  g m i n y  i n t e l i g e n ­
t n y m i  ż y w i o ł a m i .  Zmniejszyć ilość pisarzy 
gminnych, tworząc obszemiej»ze okręgi gminne, a 
zarazem •dpowiedniem adorowaniem pisarzy dać 
im niezależność, i wytworzyć stanów iska, ku 
którym garnęliby się nie wyrzutki społeczne, lecz 
ludzie przekonań, odpowiednio uzdolnieni i uczci­
wi. A jak do tego dojść? Tylko gminą zbio 
rową.

W icdaA 2. maja (446 i 450 posiedzenie Iz­
by poselskiej Bady państwa.)

Minister finansów przedłożył projekt usUwy 
o udzielenia bezprocentowej pożyczki gminie Cie-  
p l i c k i e j ,  turnicż projekt ustawy względem zwn 
tu bezprocentowej pożyczki udzielonej w r. 1873 
pogorzelcom Joachimsthalu.

S c h ó n e r e r  wniósł w razie gdyby wniosek 
jego o ustano wić uli osobnej komisji dla zbadania 
spustoszenia lasów Niepołomickich upadł, r e z o ­
l u c j ę  zawierającą n a g a n ę  m i n i s t e r s t w u  rol ­
n i c t w a ,  za zawarcie wiadomego kontraktu sprze­
daży drzewa z lasów niepołomickich i wynikłego 
ztąd spustoszenia rzeczonych lasów.

Wniosę* S c h ó n e r e r a  upadł 76 głosami 
przeciw 70. Bezoiucję przekazano komisji b u d ż e ­
t o w e j

.Przystąpiono do obrad nad p o k r y c i e m  wy­
datków ministerstwa rolnictwa.

S z e i f e l  wykazuje, że dochody z lasów skar­
bowych zmniejszają się z każdym rokiem, i przy­
pisuje to mianowaniem urzędników nie będących 
rzeczoznawcami. Następnie wykazuje szczegółowo 
upadek dochodów l a s u  w i e d e ń s k i e g o .

Pokrycie wyd.uców ministerstwa rolnictwa tu 
dzież kredyty d o d a t k o w e  dia ministerstwa 
skarbu i spraw wewnętrznych uchwalono bez dy 
skusji.

Następują obrady nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości.

H a r r a n t  przytacza mnóstwo wypadków 
szalbierczych sprzedaży, a następnie odkupu przed 
siębiorstw rozmaitych stowarzyszeniom akcyjnym 
przez osoby prywatne, i żąda ściślejszej nad tern 
Kontroli rządu.

S t d h r  uskarża się, że rząd wszystkie zaża- 
i życzenia ludności co do ułatwienia procelenia

dury sądowej pozostawia nieuwzględnione, a nowa 
ustawa stworzy aparat bardziej jeszcze zawiły.

Z b o r o w s k i  przemawia za podwyższeniem 
płacy diurnistom sądowym, z powodu znacznego 
podrożenia ceny przedmiotów do życia niezbę­
dnych. M nosi zatem aby uchwalić na wydatki 
ministerstwa s p r a w i e d l i w o ś c i  całą w przed­
łożeniu rządowem preliminowaną kwotę ~łr 
16,763.000.

L i e n b a c h e r  rozbiera stan więzień. Suma 
użyta na budowę więzień przeciętnie 900.000 złr. 
na rok wydaje mu się za wielką. Żąda aby wię­
źniom więcej dostarczano roboty, i ograniczono 
przeznaczona u.1 a nich nadwyżki za robotę, z po­
wodu wysokich kosztów utrzymania, i zwraca w 
końcu uwagę, czyliby się nie dało zaprowadzić sy­
stemu deportacji na zbrodniarzy niepoprawnych, 
aby skarb państwa nie nył zmuszony łożyć na 
ich utrzymanie przez całe życie.

G h e ł m e c k i  prosi rządu o rych'ejsze za­
prowadzenie ksiąg gruntowych w Galicji. Z bra­
ku tychże wynikło owe potworne mnóstwo po­
zwów, które włościan galicyjskich wyzuły z wła­
sności gruntów i zubożyły ludność, a sądy prze­
ciążyły pracą.

Następnie przerwano rozprawę budżetową aby

sądowych fundacje uczynione przez cesarza z po­
wodu srebrnego wesela.

W końcu posiedzenia interpelowali H e i 1 s 
b e rg  i W a l t e r s k i r c h e n  ministra spraw we 
wnętrznych względem uszczuplenia dyet i innych 
rozporządzeń dotyczących obecności delegatów przy 
komisjach katastralnych

Na posiedzeniu sobotniem odpowiedział komi­
sarz rządowy bar. S a c k e n w zastępstwie mini 
stra sprawiedliwości mowcom dnia poprzedniego. 
Między innemi odrzekł L i e n b a c h e r o w i ,  że 
podniesione przezeń życzenia zgadzają się wgrun 
cie rzeczy z widokami rządu. Nie można tylko 
zgodzie się na zaprowadzenie więzień c e l k o w y c h  
podczas śladztwa, albowiem pociągnęłoby to bardzo 
wielkie za sobą koszta. Nadwyżka oddawana wię­
źniom za ich roboty zmniejsza się z każdym ro­
ki- m rak że gdy w r. 1876 dochód z roboty był 
217.000 złr. a z tego więźniom oddano 143.000 
złr., w roku 1877 robota przyniosła kwotę 413.000 
złr., z której oddano więźniom tylko 133.000 złr. 
Dalej zapewniai że rząd zwróci całą uwagę na 
przyspieszenie zaprowadzenia ksiąg gruntowych 
w Galicji, a co do podniesienia płacy diurnistom 
zgadza się na to i prosi Izby o przyjęcie, wniosku 
komisji.

W o l s k i  mówi przeciw postępowaniu przed­
miotowemu w rzeczach prasowych. W niektórych 
razach da się ono usprawiedliwić, jeżeli na przy 
kład nie można znaleźć autora. Ale u nas stało 
się to już regułą zwyczajną, nawet wtedy, jeżeli 
°am obwiniony żąda, aby go przed sąd właściwy 
stawić. W postępowania takiem tkwi nieufność do 
sądów przysięgłych, z drugiej strony jest to ła­
twy sposób ze streny rządu pozbycia się wszelkiej 
opozycji. Konfiskuje się artykuły w gazetach, o 
których z zadziwieniem pytają, coby w nich mo­
gło ly ć  karygodnego. Szkoda, że nie mamy biura 
prowadzącego statystykę konfiskat. Za granicą 
mniemanoby, że ludność austrjacka jest wulkani­
cznych usposobień, podczas gdy rzeczywiście mo 
żnaby ją nazwać apatyczną. — Postępowanie przed­
miotowe zmtóma stanowisko sądów, których go­
dność i niezawisłość cierpi na tern. W końcu wnosi 
następną rezolucję : Wzywa się rząd aby przedłożył 
Bidzie państwa projekt ustawy, zmieniającej §. 
493. ustawy prasowej, ustanawiającej postępowanie 
przedmiotowe tylko w tych razaah, jeżeli nie mo­
żna wnieść skargi przeciw osobie autora .

Bezoiucję tę silnie poparto.
S t e u d 1 wniósł rezolucję dostatecznie popar 

tą następującej treści: „Wzywa się rząd, aby
przedłożył projekt ustawy dla wszystkich kraiów 
koronnych przeciw nieuczciwemu postępowaniu w 
sprawach kredytowych jeszcze w ciągu bieżącego 
roku“.

Preliminarz ministerstwa sprawiedliwości u 
chwalono bez zmiany, następnie zaś całą r e s z t ę  
b u d ż e t u  bez dyskusji zgodnie z wnioskami 
komisji.

Prag* 3. maja. W zgromadzenia liberalnego 
stronnictwa narodowego zdawał dr, S l a d k o w s k i  
sprawę ze swego pobytu we Wiedniu, a specjalnie 
z r o z m o w y  z h r .  T a a f f e m  Stwierdza naj­
przód, że w Wiedniu powszechne panuje przeko­
nanie, iż posłowie czescy będą m u s i e l i  wstąpić 
do rady państwa. W ministerstwie oświaty panuje 
usposobienie nieprzychylne, szczególniej w kwestji 
uniwersytetu. Z tego powodu p. Sladkowsky zwró­
cił się do hr. Taaffego. Przedstawił mu przede- 
wBzystkiem, że jest w interesie sprawy, ażeby 
zwrócono uwagę przedewszystkiem na takie spra­
wy, których załatwienia me można nawet uważać 
jako przedmiot ugody, i które mogą być w drodze 
administracyjnej załatwione. Hr. Taaffe jednak nie 
dał na to wprost odpowiedzi, ale zaczął mówić o 
ordynacji wyborczej, z której przeszedł zaraz na 
kwestję uniwersytecką. „Pierwszym warunkiem —  
mówił — jest, ażebyście tutaj przyszli i sami so­
bie wywalczyli uniwersytet. Ja wam nie mogę nic 
przyznać, nie mogę się w niczem angażować. 
Gdyby bowiem rząd wniósł takie przedłożenie, i 
upadł z niem — cożby mi innego pozostało, jak 
ustąpić ?“ Na to zauważał Sladkowsky, że rząd 
powinien się postarać, aby przedłożenie takie nie 
upadło. „Trudna to rzecz —  odpowiedział Taaffe. 
Co innego — gdybyście tu byli. Zresztą i tak już 
wieje w Czechach wiatr stanowczo przychylny 
wejściu do rady państwa, i w i e m  d o b r z e ,  i ż  
w k r ó t c e  b ę d z i e c i e  d o  t e g o  z m u s z e n i .  
Tam będziecie mieli najlepszą sposobność bronie­
nia swych żądań“. Sladkowsky odpowiedział, że 
Taaffe jest w błędzie. Na ślepo nie wejdziemy do 
rady państwa. Chcemy gwarancji lub przynajmniej 
przyrzeczenia, że rząd poprze nasze życzenia. Mi­
nister jednak trwał przy tern, iż rząd niczem wią­
zać się nie może. Na zapytanie co do stosunku 
liberalnego stronnictwa czeskiego do dra. Eiegera, 
odpowiedział Sladkowsky, że naród czeski tworzy 
e d n o  prawnopaństwowe stronnictwo, i nie na­

tęży spekulować na możliwe rozdwojenie. Także 
i w obee kogoś nnego oświadczył minister, że 
doskonale jest poinformowany o tern, iż czescy po­
słowie wejdą do rady państwa — wyborcj zmu­
szą ich do tego.

Sprawozdanie to zrobiło wielkie wrażenie. 
Jzeskie pisma protestują przeciw temu, jakoby wy- 
Jorcy zmusić mieli posłów, by wstąpili do rady 
jjństwa. Politik poświęca tej sprawie wbtępny 
artykuł, w którym uznaje, iż w skutek tych o- 
świadczeń ministra „kwestja udziału w radzie pań­
stwa staje r  sposób nagląc} na naszjm narodo­
wym porządku dziennym", że naród czeski powi­
nien wypowiedzieć swe zapatrywania, i zaprzeczyć 
temu, jakoby do udziału w parlamencie austria­
ckim był zmuszonym. Politik zapytuje: cui pro- 
dest? i dochodzi do wniosku, że „wejście do rady 
lanstwa m u g l oby być naszym interesem, ale 
e s t  n i e w ą t p l i w i e  interesem państwa i dy- 

nastji". Spokój jest Czechom potrzebnym, ale nie 
do tego stoj nia, by mu narodową godność po­
święcać minii; a tego się od nich wymaga. Poii- 
tik  kończy jak następuje: „Byłoby istotnie na
czasie, aby już teraz ze strony narodu i jego u- 
jruwnionych reprezentantów nastąpiły oświadcze-

wiedzieć. Na silne i Kategoryczne zarzuty Noioej Już rano podczas pobudki „Harmonjl* widoczne 
Pressy, że Szuwałow otrzymał od hr. Andrassegi* były te usiłowania —  powtórzyły się one i na kopen 
pośrednie przyzwolenie na przedłużenie moskiew | — ale szczęśliwie nie dopuszczono do niczego, coby 
skiej okupacji, i że tym sposobem Moskale odnieśli' sprawę kompromitować mogło. Dopiero wieczór 
pożądane zwycięstwo, Fremdenblatt odpowiada, że kiedy obchód zamknął się w czterech ścianach kasy
o „zwycięstwie" mowy być dotąd nie może, albo­
wiem na propozycje Szuwałowa hr. Andrassy od­
powiedział przedłożeniem kontr-propozycyj, a sam 
fakt, że Szuwałow takowych wysłuchał i przesłał 
je do L iw adji, nie dozwala mówić o tej kwestji, 
jakoby już ostatecznie ukończonej: „Szuwałow ją  
bowiem uznał jako podlegającą jeszcze dyskusji j 
(ais discutabel)", więc nie można jej przesądzać. 
O „ m i s j i "  Szuwałowa zaś nie można twierdzić, 
że się udała, lub że się uie udała, ponieważ Szu­
wałow „ f o r m a l n e j  m i s j i “ w Wiedniu nie 
m iał; on miał tylko „ z a d a n i e "  (Aufgabe) roz­
począć układy co do porozumienia się Austrji, An- 
glji i Rosji w sprawie r u m e l s k i e g o  p r o ­
w i z o r  j u m. Układy te nie zostały jeszcze zam­
knięte... Tak w Wiedniu jak w Londynie jest u- 
sposobienie, ażeby m o s k i e w s k ą  d r a ż l i -  
w o ś ć  o i l e  m o ż n a  o s c z ę d z a  ć... Cho­
dzi bowir-m o dojście do t a k i e g o  p o r o z u ­
m i e n i a ,  k t ó r e b y  u w z g l ę d n i a j ą c  
w s z y s t k i e  u s p r a w i e d l i w i o n e  i n - 
t e r e s a  B o s j i ,  nie znało ani zwy cięzców, ani 
zwyciężonych... Owe zaś kontr-propozycje hr. An- 
drassego nie mogą być jeszcze publicznie ogłasza­
ne... ale zapewne mieszczą w sobie wezwanie Bo­
sji, ażeby o t w a r c i e  i nie dwuznacznie dowio­
d ła , że żadnych dążności wymierzonych przeciw­
ko traktatowi berlińskiemu, popierać nie będzie.... 
A gdy się to stanie i mocarstwa nabiorą przeko­
nania, że Bosja porzuciła wszelką myśl wymijania 
traktatu lub sprowadzania jego postanowień do 
prostych iluzyj, to porozumienie się co do spo­
sobu jego wykonania pójdzie gładko. To się zaś 
odnosi zarówno do u k o n s t y t u o w a n i a  
B u ł g a r j i ,  j ak i do s p r a w y  e w a ­
k u a c j i .

Oto prawdziwy styl sybilijski naszych półu- 
rzędowców; ciemniej pleść niepodobna. Gmatwani­
na ta wszelako więcej niż kiedykolwiek chybia 
swego celu, bo nietylko że nikogo nie przekony­
wa, a przeciwnie mnóstwem różnych zawartych 
w niej wyrażeń zdaie się potwierdzać to właśnie, 
ezomu niby chce przeczyć.

Sądząc zaś z tego, co piszą zagianiezne dzien­
niki, zdaje się, że Nowa Presse nie myliła się nie­
stety, i że ewakuacja Bałkanów, którą Moskale za 
powiadali, jednym tchi m, jeszcze przed nadejściem 
traktatowego terminu 3. maja, przewlecze się dłu­
żej bez żadnej istotnej opozycji ze strony mo 
carstw, a szczególniej Austrji. Journal des Debats 
odkrywa zachcianki moskiewskie przedłużenia oku 
pacji nietylko do 3. sierpnia, ale nawet do 3. pa­
ździernika !

K R O N I K I
Lwów dnia 5. maja.

Obchód 3go maja vre Lw owie odbył się 
bardzo poważnie i uroczyście. O nabożeństwie w to- 
śoiele archikatedralnym, wiedzą już czytelnicy z o- 
statniego numeru naszego Dziennika. Po południu 
salwy z moździerzy dały znak do wyruszenia na 
kopiec, który też wkrótce zaludnił się oardso licznie 
zebraną publicznością wszelkich warstw. O godzinie 
7 1/, odbył się w sali kasyna mieszczańskiego wie- 
croiek na nczc/euie rocznicy 3. maja. Miał on cechę 
prywatną, ponieważ tylko Imiennie zaproszonym go­
ściom wstęp był dozwolonym. Mimo to >aia kasyna 
była przepełniona gośćmi. Wszystkie prawie miejsca 
siedzące zajęły kobiety, reszta sali przepełnioną była 
stojącymi naokoło i na schodach i na pierwszej ga- 
lerji mężczyznami. Pomimo, iż jak wspomnieliśmy, 
był to wieczór prywatny — nie popełnimy zapewne 
niedyskrecji, pokrótce o nim zdając sprawę. Uro­
czystość ragaił poser dr. Piotr Gross przemową, w 
której wymownemi słowy przedstawił znaczenie i po­
żytek obchodów narolowych rocznic, skreślił po­
krótce doniosłość konstytucji 3. maja i otuchę, jaką 
po dzień dzisiej«sy i na przyszłość czerpać możemy 
z faktu, iżeśmy w chwili państwowego upadku zdo­
byli się na t&b wiekopomne narodowe dzieło. Wstępną 
tę przemowę przyjęli zgromadzeni grzmiąeemi a za 
słnżonemi oklaskami. O ezęśoi muzykalnej wieczór..1 
wystarcza powiedzieć, że grał p. Ludwik Marek z 
uczniem swoim, p. Markiem, swoją fantazję polską na 
dwa fortepiany —  że ehór męski To w. muzycznego 
pod kierunkiem p. St. Cetwińskiego, odśpiewał trzy 
pieśni, miedzy niemi „U nas inaczej* Rutkowskiego 
do znanych stów B Zaleskiego — że p. Cetwiński 
śpiewał „Szumią jodły* — nakonieo że wykonano 
i na grzmiące żądanie zebranych powtórzono prze 
świetny polones jjbniaśzki z opery „Hrabina.* Wie­
dząc tak, kto brał ndział w wieozerku, 1 co wyko­
nano — czytelnik zrozumie, iż publiczność była n- 
tiesioną, a duchowa atmosfera sali uroczyście i 
podniośle nastrojoną. Na utrzymanie tego podnio­
słego tonn złożyły się i inne pnnkta programu: 
piękny w iersz Platona Kosteckiego na ten dzień na­
pisany, a wygłoszony z zapałem przez akademika 
p. Czernika —  odczyt p. Franciszka Zycha o kon­
stytucji 3. maja, w którym prelegent w żywych 
barwach skreślił ówczesne polityczne położenie Polski

'I

nowej sali —  udało się pokątnym propagatorom spę 
dzió zgrajkę uliczników którzy wyprawiali krzyki 
po kilku ulicach — podobno także i przed pałacem 
namiestnictwa —  w jednem miejsca zapalili kilka 
pochodni — w innem kilka szyb potłukli. Tam, gdzie 
wystarcza potargać nlicznika za uszy, ażeby zapo 
biedź bnrdzie ulicznej — tam nie ma tej policji 
która przed kilka miesiącami uganiała się z doby 
temi pałMrami za spokojną publicznością i za aka 
demikami do poważnej manifestacji zebranymi! O w; 
zaś niewidoma ręka prowokatorska n.ech porzuci 
niecne rzemiosło, bo może być wielka bieda, gdy jej 
kto kiedy przyskrzypi palce pchane między endze 
drzwi.

F. Stanisław Barcewlcz, słynny wirtnos 
skrzypek, o którym na podstawie pism zagranicznych 
nieraz wspominaliśmy, przybył obecnie do Lwowa, i 
da koncert jntro, we wtorek, w sali Domn Naro 
anego o godz. 7mej.

Program dzieł, które mamy usłyszeć, jest bardzo 
obszerny i imponujący; z afisza bowiem, zdaie się 
dotąd jeszcze nie nznpełnionego, widzimy że będzie 
1) Koncert G moll Maksa B r uch a — dzieło ol 
brzymie i wspaniałe (Introdukcja, Allegro. Finale) 
dalej 2) klasycznie piękna Romance Żeleńskiego i 
Taniec węgierski Brahmsa, ułożona na skrzypce 
przez Joachima: dalej 3) Legenda i Mazurek Wie 
niawskiego, a na ostatek 4) sławne Ronde des ln 
tins B a z z i n i e g o .  Pomiędzy egzekucją tych utwc 
rów da się słyszeć kilka razy śpiew solowy, a także 
podobno i fortepian.

Pnbliczność nasza będzie więc mieć piękny wie 
czór artystyczny, bo usłyszy młodego naszego ziomka, 
którego wielki talent, a przytem ton w skrzypcach 
ogromnej energji i oiły, wzbudziły dian powszechne 
podziwienie w pierwszych stolicach świata.

Walne zgromadzenie oddziału lwowskiego 
Towarzystwa pedagogicznego odbyło się wczoraj 4go 
w sali fizyki gimnazjum Franciszka-Józefa przy bar 
dzo licznym ndziale miejscowych i zamiejscowy! 
członków. Po załatwieniu spraw bieżących przystą 
piono do wyboru nowego zarządu. Obrano: prezesem 
dr. Karola Benon?- gc, wiceprezesem dr. Ignacego Pe 
telenza; członkami zarządu: Jana Batyckiego, Ada 
ma Fedorowicza, pannę Wiktorję Niedziałkownk. 
Michała Stażewskiego i Andrzeja Stupnickkgo.

Potem mówił p Szczepan Knryłowicz, profesor 
semlnarjum nauczycielskiego „o konstytnoji słońca. 
Wykład był nadzwyczaj zajmujący 1 wielce poucza 
jący, zwłaszcza , że szanowny prelegent poparł go 
doskonałemi za pomocą pięknych przyrządów wyko 
nanemi doświadczeniami,

Stypendjł. Dowiadujemy się, U pani Eweli 
na Chająckd na mccy przysługującego jej prawa na­
dała 4 stypendja o rocznych 210 gnid. fundacji śp 
Adama Żebrowskiego, następującym słuchaczom pra 
wa: Lngen. "Warmokiemu, Stan. Milas/ew.kismu, Ka 
ilmierzowi Pająctkowsklemu i Tadeuszowi Szydłow­
skiemu.

Ślub. Wczoraj 4go odbył się w tutejszym ko­
ściele protestanckim ślnb p Juljana Naganowskiego, 
tutejszego adjnnkta sądowego, z panrą Eleonorą Żar- 
kanowicz, córką radcy konsystorza grecko-orjent. w 
Czermowcach i wicemarszałka sejmn bukowińskiego 
Obrzędu ślubnego dopełnił w języku polskim proboszcz 
ewang., p. Grań

Mistyfikacja, której ofiarą padli niedawno dwa, 
mieszczanie lwowscy, zagrożeni śmiercią itd ., jest 
niczem w porównaniu z procesem, jaki się toct” o- 
becnie przed sądem wojennym marynarki angielskie; 
w Devonport. Porucznik oltrętowy Coyte. mając szy- 
frę telegramów rządowych, zabawiał się dłuższy c.*is 
wysyłaniem rozkazów do rozmaitych stacyj morskich 
ażeby chwytano urojonych korsarzy fenijskich, trans­
porty torpe lów itp. na Oceanie Atlantyckim. Admi­
rałowie i dowódcy statków dali się wziąć na lep 
temn figlaizowi, J cała eskadra przez dłnższy czss 
ngani tła po morzn bez najmniejszej przyczyny, ale 
z niemałym kosztem dla akarbn, póki telegrafista w 
Kingstown na wyspie J amąjce nie odkrył fałszer­
stwa. Żarcik ten drogo kosztować będzie swego 
sprawcę, bo „sąd wojenny nie żartnje.*

Zbłąkany chłopiec. Dnin 2. maja zabłąkał 
się chłopiec 8 letni, blondyn, w jasnych spodniach, 
w snrdueie bronzowym i takim samym kapeluszu. 
Nazywa się Polka Czeczi, jest aezniem 3ej klasy 
szkoły oo. Dominikanów. Wyszedłszy rano do szkoły 
nie powrócił więcej do domn. Ktoby o nim miał 
jakąkolwiek wiadomość, raczy łaskawie ją podać w 
administracji Gazety Narodowej,

Chór męski T ow arzystw a muzycznego 
śpiewał podczas wotywy w katedrze U. maja; w 
niedzielę zaś o godz. 12 tej podczas mszy cichej. 
We mszy Gnnoda, gdiJe wy stępy wały prześliczne 
sola basowe i tercet (tenor, baryton i bas), odśpie­
wano ber aki mpaniamentn na gradnale „o sancti 
sima* z taką precyzją, że podczas pianlssima zda­
wało się, jakoby najstrojniejsze harmonium grało 
Przy tej sposobności nie możemy pomiuąć uwagi, 
że niektóre regestra w organie kati dralnym są już 
rozstrojone i te podczas przegrywek psuły wrażenie 
śpiewu.

Oper*. "Wczoraj, w niedzielę był występ panny 
Filipiny de E d e l s b e r g ,  nadwornej bawarskiej

w której
. przebieg wypadków tego dnia — wreszcie koń _
cowa przemowa p. Tadeusza Romanowicza, który po, śpiewaczki. Dawano „Lukrecję Borgię, 
odczytaniu nadesłanych r prowincji telegramów, w |Panna de Edelsberg śpiewała partję tytułową. Pu- 
gorących słowach z idei przewodniej konstytucji 3. i bliczność, jak zwykle w tych czasach Doświątecznyoh, 
iiaja i z jej sposobu powstania wyprowadził „naukę nie była jeszcze tak liczną, jakby należało. Panna 
na dzisiaj 1 na jntro.* Grzmiącemi oklaskami po-,de Edelsberg ma głos bardzo {lękny, czysty, dźwie- 
dziękowali obecni urządzającym ten obchód i tym, c*ny i nmie nim władać wybornie — może tylko 
co w nich udział wzięli, i rozeszli się pod silnem Jenadto oszczędza go dla tonów i aryj głównych, 
wrażeniem ostatnich słów: nie zginęła! Po żywym, włosko-franenskim temperamencie pani

Liczne teł. gramy i listy z prowincji, dowiodły Bossi, primadonna bawarska w swej akcji, pomimo 
żywego udziału krajn w obchodzie. Z Krakowa nad- J wybornych warunków zewnętrznych dla sceny, wy­
szedł telgrum od młodzieży akademickiej i od re- i dawała się za chłodną; i to zdajo się było po części 
dakcji Diabła  — dalej od uczestników równocześnie 1 przyczyną, dlaczego niektóre rzeczy (np. ostatnia 
odbytych obchodów w Tarnopolu, Stanisławowie, Bn- j *ceiia n Genara) nie zostały ocenione jak na- 
ezaczn. Zaleszczykaeh, Zagórzu, od obywateli po- leży. W ogóle przedstawienie wypadło bardzo do- 
wiatn RndeńskWo, od obywateli miast: Przemyśl, brze, p. Schirer wybornie dyrygował, a p. Zakrzew-

s r a s a r r s s ^ r ,  i * * . ,  * * * & , Bt«djr, i w u . ,  a « k « o .  u .  . . , u »
ik ie L /la fllerzac iż na czeski naród tvilrń Bozdól, Wadowice, — ae Stanisławo' '8 od ooho- j Panna P, de E delnberg  aaonorowala dalsze
mlcem kiwnąć potrzeba ażebv ich tam nrz/w ó-; tnłc“ei utra*y ogniowej, Tow. Harmonji, i od mło- więc jej występy nie mogą się odbyć. Dyrekcja te- 

. , . T, . ! w, ł . przywo u u j .U a ia .a i__ w UTtaSi.-w nd i „aMm Uan. .tm opłassa natomiast trzv ostatnie nrzedstawienia

e s t  o d  t e g o ,  a b y  ż i ^dał  b e z w a r u n k o ­
w e g o  w e j ś c i a  p o s ł ó w  d o  r a d y  p a ń -  

t w a*.

N p r a w y  z a g r a n i c z . n  e *  

Sprawa ewakuacji Bałkanów.

Loeben —  od posła Henryka Janki — posła Artura ! Teatr 
hr. Gołuchowskiego, od Stanisława hr. Potockiego, l«na.* 
i wiele innych, które nadeszły póćniej.

Powiedzieliśmy, że cały obchód — od nabo- Uatrayki-Dolne 1. maja. Dzisiaj od godz. 3 
żeństwa począwszy aż do wieczorka w kasynie, od- dodnia padał n nas bezustannie śnieg. Ziemia i da- 
był się l-ydzo poważnie. Niestety —  znalazła się chy dpmów, pokryte obficie tym białym całunem, za- 
jakaś niewidoma a wielee podejrzana ręka, która’powiadają zamiast lata. SiOgą zimę. Dokuczliwe zi- 
się starała koniecznie i&lłócić powagę i porządek *nno, które prawdopodobnie świeży orkan śnieżny

Instytucja międzynarodowa pomocy dla
kapłanów wygnanych na Sybir i w głąb Rosji.

W r. 1874 doszła za granicę wiadomość o okro­
pnej nędiy w jakiej zostają kapłani polscy wygnań­
cy , z n silną prośbą, aby zaradzić tak wielkli j nie­
doli. Tu spowodowało hr. Władysława Plateru do po­
rozumienia się ze starszyzną _;atolicką w różnych 
krajach, w celu założenia w Szwajcarii „Ogniska inter- 
nacjonalnego" uorganizowanej stałej pomocy, aa po­
średnictwem korespondentów, kolektorów, rozdawel w, 
aby o ile możności wskrzesić Towarzystwa dobroczyn­
ne przez niego założone w Paryżu w r. 1864 pod 
„Oeuvre dn cathAicisme en Pologne*, któremn prze­
wodniczył dzisiejszy bisknp Perrand. Ta nowa orga­
nizacja zwalczywszy wiele przeszkód, nzysk-b. do­
kładną znajomość o stanie moralnym i mateijalnym 
wygnańców, rozsypanych na tak olbrzymiej przestrze­
ni , a nawet otrzymała od wspomożonych przeszło 
300 rewersów. To było skutkiem otworzonej sub­
skrypcji w różnych krajach i gorliwych zabiegów. 
Dzięki współczucia dla Polski, poparcia niektórych 
biskupów, oraz dzienników katolickich . e Francji An- 
glji, Włoszecu, Anstrji, NiemczecL i innych krąjach, 
oraz wytrwałości kolektorów, zBaczny fnndusz ze­
brany został i stosownie do statutu nżyty, z zabez­
pieczeniem trwałości instytucji za pośrednictwem ka- 
pitałn żelaznego, od którego procent stanowi glówn, 
sum? poświęconą na koszta pomocy i wydatk F,Jml- 
nlstracji. Tym sjosobem usuniętą została bardzo u- 
sprawiedliwiona obawa przyszłej niemożności w da­
waniu wsparcia tern dotkliwszej, im liczniejszy jest 
zastęp potrzebujących opieki.

Samych kapłanów wygnańców jetn kilkuset, głó­
wnie w gnbercjach: Archangielskiej, Ekaterynoslaw- 
skicj. Kazańskiej. Kostromskiej, Karskiej, Nowogrodz­
kiej , Ołonezkiej, Penzeńskiej. Permskiiej, Samary, 
Symbirskiej , Tambowskiej, T< boisklej. Tomskiej i 
"Wologdy. Prócz kapłanów wygnańców znajduje się 
w gubernji Cheraońskiej kilka tysięcy unitów p >dla- 
skieh najgodniejszych wsparcia.

W zebranym funduszu, który ratował od nędzy 
tak wielu ziomków, nie ma darów polskich, jest to 
owoc ofiarności cudzoziemców, z której perjodyozne 
zdanie sprawy jest ogłaszane w lóżnyoń obcych dzien- 
nikacb , a rzutem oka na obecne położenie kościoła 
polskiego i nieustanne prześladowanie. Doknmenta 
ważniejsze są w broszurach ogłasiane. j\k 8lę to 
stało z aktami urzędowemi dypl-mutyimemi angiel­
ski, m. i rzymsklemi w spr;w ie unitów podlaskich. 
W dziennikach katolickich polskich jest mowa o u- 

tnietwie niektórych ziomków w subskrypcji dia 
księży jiolskiish wygn. noów.

W instytucji, która nas zajmuje, śmierć jej za­
łożyciela przewidzianą została, jako też altemwUwa 
powrotu do krajn wygnańców, w jednym i drugim 
j azle stosowne obmyślane zostały środki dalszego na 
ich korzyść działania.

Jeden z Jawnych wygnańców na Sybir* od­
znacza się wielką gorliwością w przesyłaniu wspar­
cia; Ługi również zasłnżony wróci! z pomoeą zatzą- 
dn z długoletniego wygnania, i złożył ojcu św. «idrt» 
swych towarzyszów mniej od niego szczęśliwych za 
tłowa pełne współczucia i dobroci, które pokrzepiły 
ich ducha.

Zarząd trudni się licznemi szczegółami i nieraz 
san wprost przysyła wsparcia; ma u gruntowaną za­
dnieję , że ta Instytucja internacjonalna coiaL wię- 
hs*< oddawać będzie przysłngi kościołowi i Polakom 
cierpiącym za ukarę i ojczyznę.

Villa Broelberg 1. maja 1879. Zarząd pomocy 
dla kapłanów polskich wygnańców.

O g ło sz e n ia  u rzęd ó w  „Gaz. Lw1
L i c y t a c j e .  Realnuść pod l  614 ? d. 2 . bm

>_uku złotym
(powiat Buczacz). Jo ta  wyw. 500 złr. — R .lnoit pod 1. 
68 w -Leszczynie (powiat Chodorówl Cena wyw. 1400 *L 
Realność pod 1. 82 w Janowie (powiat Głogów). Ceni 
wyw. 163 złr, — Realność pod 1, 40 w lareczkach .. - 
wiat Borynia). Cena wyw. 200 złr. — Realnoś ■ p o d 1.

i* w Staniaławowje. Cena wyw. [ 023 złr. -  Realność 
pod 1. 3 w MarsymowioaoU (powiat Sambor), fiano v 
250 złr. — Realność pod 1. 67 w Sieniawie (powiat Lu- 
baoi w). Cena i . 670 złr. — Realność pod 1. 72 w La­
chowicach (powi it Siemień). Cena w. 1035 złr.  Real­
ność poa 1, 43 w Pohorcach (powiat Komarno). Cei 
wyw. 362 złr.

Konkurs a ,  Stypeudjnm z fundacji ś. p. Frano 
szka Pawłoweziego o looznyoh 236 złr. dla nozńiów, po­
cząwszy od klas gimnazjalnych.

Nareszcie pułurztjdowy Frundeńblatt przemó- obchodn w widocznym zamiarze poniżenia go w o- sprowadzić do nas zamyśla, napawa tutejszych mie- 
HfiiJWJtlJś pstówą o uwolnienin jd "styplów i opłatx- w i ł , nie niestety w tan sposób, żeby nie nie po- ozaol* rodaków, & jeszcze bardz'ej w oezaeh obeych, szkańców nadzwyozajną trwogą,

Rolnictwo przemysł i handel.
Terytorjalne okręgi anztr. węg. bank*.

Bada ogólna austrjacko - węgierskiego banko­
wego Towarzystwa (dawniej „banku nar udowego") 
uchwaliła nowe organizacyjne normy, na m m 
których każdej filji banku przydzielonem będzie 
większe terytorjum, jako „okręg bankowy* (Lank- 
jezirk), a każda firma, w oKręgu tym mająca 
siedzibę, będzie mogła korzystać z bankowego 
rredytu w filji, przez eskont weksli, i przez za- 
iczki na papiery wartościowe. Wszakże wszelkie 

mtóresa muszą być bezpośrednio w biurze filji za­
łatwiane, a stosunki korespondencyjne są dozwo­
lone tylko bardzo wyjątkowo i pod okreśionemi 
ściśle warunkami. JS ie znamy jeszcze bliższych 
szczegółów tych postanowień, nie możemy przlto 
ocenić, czy dobra myśl zawarta w ntworz niu ta- 
rieh okręgów, nie będzie zwichnięta temi szcze- 

gółowem  warunkami i postanowieniami. Podając 
jodział terytorjalny Galicji na bankowe ukięgi, wy­
razić musimy co najmniej zdziwienie, . że bank 
austro-węgierski niektóre powiaty galicyjskie przy­
dzielił do niji sąsiednich prowincyj, a nitnonicie 
Bzląska i Bukowiny, czegu w ż a d n e j ' i n n e j  pro­
wincji Lie uczynił. Sztuczne przenoszenie punktu 
ciężkości pewnych okolic po za granica kraju, nie 
jest z korzyścią kraju i tych okolic, nie" 'dpowiadt 
mlitycznej c a ł o ś c i  kraju, u trudn ia /— prawie 
uniemożliwia — stworzenie sobie obrU.u działal­
ności banku w kraju całym. Oto ów podział:

Do okręgu filji • w B i e l s k u  na Szląsku, 
)rzydzielon<« z Galicji, a mianowicie z okręgu izby 

handlowej krakowskiej, pow iaty: Biała, Żywiec, 
Wadowice.

Do okręgu filji w K r a k o w i e  przydzielono 
okręgu izby handlowej krakowskiej, miasto 

Kraków i powiaty (starostw a): Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Jasło, Kolbuszowa, 
Araków, Łańcut, Limanowa, Mielec, Myślenice, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Nisko, Pilzno,vBopczvce, 
Rzeszów, Tarnobrzeg, Tarnów i W iel^yia, a z 
okręgu izby handlowej lwowskiej pow , Krosno. 

Do okręgu faji we L w o w i e  jazydzielono, 
okręgu lwowskiej izby handlowej miasto Lwów, 
pow iaty. Brzozow, Cieszanów, Dobr mil, Dro­

hobycz, Gródek, Jarosław, Jaworów, Lisko, Lwów, 
Mościska, Przemyśl, Bawa, Budki, Samnor, Sanok, 
Sokal, Staremiasto, Stryj, Turka, Żółkie.r i Żyda- 
czów a z okręgu brodzkiej izby handlowej :* Bo­
brka, Brody, Ozortków, Husiatyn, Kamionka Stni- 
miłowa, Przemyślany, Skełat, Tarnopol, Trembo­
wla, Zbaraż i Złoczów.
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21635 21700 21947 
23105 23121 
23718 24051 
24614 24701

27462
28555

Do okręgu filji w S t a n i s ł a w o w i e  przy­
dzielono z okręgu lwowskiej izby handlowej po­
wiaty: Bohorouczuny, Buczacz, Dolina. Horodenka, 
Kałusz, Kołomyja, Kossów, Nadworna, Stani­
sławów , Tłumacz. a z ok-ęgu izby brodzkiej Brze- 
zanj, Podhajce i Bohatyn.

Wreszcie do okręgu filjiw  C z e r n i o w c a c h ,  
obejmującego całą Bukowinę, przydzielono z Ga­
licji pewiaty Borszczó^, Śniatyn i Zaleszczyki.

F n y  loiowanln ebligacyj indemnizacyj- 
nyoh uskutecznionem na dniu 30go kwietnia 
1879 zostały następujące obligacje do spłaty wy­
losowane , a mianowicie: (C. d.)

C) funauszu iniemnizacyjnego Galicji wscho­
dniej. (42 losowanie.)

Na 100 złr. z kuponami: Nr. 20119 20142 
Z0197 20293 20539 21033 21312 21370 21559

22256 22285 22314 22799
23312 23313 23370 23625 23694
24065 24262 24273 24483 24544
24774 24792 24847 24889 24993

25012 250iv? 25190 25278 25302 25804 26197
26672 26749 26916 26976 26986 27381 27391

27483 27555 27588 28015 28304 28439
28566 28585 28591 28606 28609 28651

28884 29044 29167 29169 29214 29239 29557
29712 30001 30147 30191 30206 30227 30390
80467 30730 30891 30952 31066 31112 61469
31667 31672 31777 31852 32184 32213 32262
32412 82649 32654 32857 33013 33052 33157
33159 33417 33418 33448 33739 34o57 34089
34164 34210 34295 34368 34398 34490 34601
34603 34667 34786 34956 35038 35172 352ul

36126 36176 3o35ó 36437
37141 37180 37198 37355

37899 37722 37735 37817 57861 37896 37948
37955 38055 38110 38163 38170 8o420 38531

8o553 38768 38785 38827 38860
39279 39362 39488 39550 39561
39781 39820 39927 39993 40374
40953 40976 40986 40995 41557

41569 41097 41631 41633 41679 31855 41922
42059 42206 42286 42617 42619 42638 42645
42915 43606 43036 43286 43476 43526 43554
43696 43r.u9 43725 43777 43889 44144 44219
44268 44447 44462 44576 44678 44688 44705
45001 45064 45095 45123 45132 45246 45406
45455 45552 45561 45657546017 46026 46107

46583 46602 46640 47000 47051
47650 476»3|47879 47912 
48285 48442^48551 48572 

48624 48717 48730 48805 48938 48967 49020
49034 4»152 49223 49278, 39298.

35353 357u4 36002 
36549 36644 36829

38542 38543 
39072 39085
39681
40445

39771
40499

46174 46308 
4-7462 47471 47526 
47931 47978 48056

B a n a  g a l i c y j s k i  d l a ,  h a n d l u  1 p r z e m y ­
s ł u  w  K r a k o w i e  ogłosił biU™ »a rok ubiegły, z 
którego się okazuje, łe  stan tej instytucji jest wcale rie- 
świetny Podczas gdy banki Iwcsrski.e bardzo znaczną 
rozdzielają dywidendę — krakowski bank jako rezultat 
ozynnośtu w ruku ubiegłym wykazuje stratę kilkunastu- 
tysięczną. Mianowicie przedsiębiorstwa l nku w Króle­
stwie Polskiem, t. j. cukrownie w Lubnie i dzreniaw.e, 
prowadzone i ,  za ltratą, co tam więcej zadziwia, gdy w 
ogóle przemysł cukrowniczy w Kongresówce bardzo pię 
knie się rozwija.

W w r s u w s k l  b a n k  d y s k o n t o w y  z kapitałem  
akcyjnym 2 mdjony rubli, miał w roku ubiegiym 244 000 
rnbli zysku.

IsW aw  3. maja. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Cbny zi 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenios ozerwona złr. 8*25 do złr. 8‘50, pszenica biała 
■tr. 8 25 do 8 50, pzaemoa żółta złr. 7*50 do 8 '—, Ordynarna 
6-76 do tyto złr. 4 75 do złr. 4 80, jesienne złr. — 
do złr. - —, jęozmień browarny złr. 5 — do złr. 5 25,
jęazmien pastewny złr. 4 5 0  do złr. 4'75, owies złr. 
4 2 6  do złr. 450, groch do gotowania złr. 6 25 do 
złr. 6 75, groch pastewny złr. 4-— do złr. 4 50, wyka 
złr. 3 75 do 4'—, bób złr. 8 — do 8 50, kukurudza 
■tara złr. 5 — do 5'25, kokurudrs nowa złr. 4-5U do 4 75, 
rzepak zimowy złr. 11'— do 12'50, rzepak letni złr. 1075  
do złr. 11 —, rzepak jezienny złr. I I -— do złr. —•— 
lnianka złr. 10'— do złr. 10 25, nasienie lniane złr. —•— 
do złr. — •—, nasienie konopne złr. —•— do —•—, ko- 
niozyna złr. 30'— do 37'—, kminek złr. 30-— do 33 —, 
anyfc złr. — do — —, anyfc płaski złr. 38' -  do 40 —.

burytua za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26'—, 
w terminach w miesiącu złr. —■—.

Waluty: m arką6760, ra b >1 złr. 1T21/,, napoleondor 
złr. 9S 61/,.______________ __________________________

Przegląd polityczny.
L w ów  5. maja. 

Gazeta wiedeńska ogłasza zniesienie wszyst­
kich środków zarządzonych z powodu dżumy na 
granicach austrjackich co do korespon­

dencji, przesyłek towarów i osób przyjeżdżających 
z Eosji do Bułgarji.

Budżet wraz z ustawą tinaneową ma być 
jeszcze w bieżącym tygodniu wniesiony na stół 
Izby panów; a z dniem 15. maja spodziewają się 
zamknięcia Eady państwa.

W sejmie węgierskim wniósł rząd projekt 
ustawy o zamianowaniu osobnego k o m i s a r z a  
k r ó l e w s k i e g o  w Szegedynie z radą przy­
boczną,płożoną z dwunastu członków, z których 
9 zamianuje minister prezydent, a 3 wybierze 
Eada miejska Szeged/nu. Kumisarz królewski ma 
się zająć wszystkiem sprawami odnoszącemi się 
do naprawy szkód zrządzonych zalewem, a w razie 
potrzeby może mu być c-ldany ster wszystkich 
czynności admir stracyjnych. Ustawa rzeczona ma 
być ważna na czas do 30. kwietnia 1880. F a l k  
interpelował ministra finansów : Czy ze sprzedaży 
renty z ł o t e j  wyzyskał już sumę potrzebną na 
spłatę drugiej połowy 153 miljonowej pożyczki— 
i czyli będzie potrzeba korzystać z upoważnienia 
Izby aby obciążeniem dóbr skarbowych pokryć resztę 
puirzeb. Minister S z a p a r y odpowiedział nie­
zwłocznie na powyższą interpelaćję, że bony skar­
bowe pierwszej emisji wykupiono już za 48.700.000 
złr. pozostaje do spłacenia 26,300.000 złr. Sprze­
daż renty poszła tak dobrze, że spłacono już po­
wzięte  ̂ od stycznia zaliczki, tudzież spłacono 51 
miljonów a z końcem 1  wietnia pozostaje jeszcze w 
kasie gotówką 28.296,000 złr. tak że każdej chwili 
będące jeszcze w obiegu obligacje skarbowe spła­
cone być mogą. Nie ma więc potrzeby uciekać się 
do obciążenia dóbr skarbowych.]

0  rozmowie S 1 a d k o w s k i e g o z hr. Taaf- 
fem w Wiedniu podajemy bliższe szczegóły po­
wyżej. Gazety czeskie aonoszą, że E i e g e r pod­
czas pobytu swego w Wiedniu miał za pobudką i 
w oeecności hrabiego T a a f t e g o. konferencję z 
H e r b s t e m ,  w kiorej szło o utorowanie drogi po­
jednania Czechów ze stronnictwem wierno kunsty- 
tucyjnem i wstąpienia tychże do Eady państwa. 
Szczegółów bliższych nie podają dzienniki. To 
tylko pewna, że rozmowa ta do żadnegu doraźne­
go nie doprowadziła skutku, i nie uczyniono fi ie- 
g i e r o w i, podobnie jak i Sladkowskiemu nadziei 
na żadne koncesje dla Czechów za cenę wstąpie­
nia ich do Eady państwa.

Dzień 3. maja wyznaczony przez traktat ber­
liński jako ostateczny termin opuszczenia Eumeiji 
przez wojska rosyjskie, minął, ale żaden żołnierz 
rosyjsk- nie ruszył się z półwyspu bałkańskiego, 
fokazało się więc raz jeszcze, jakie znaczenie mają 
uroczyste zapewnienia dyplomatów i ministrów 
europejskich, którzy umieją być energicznymi wo­
bec sułtana, Kediwa, króla Zulusów i innych ksią­
żątek słabych, ale wobec cara zdubyć się są zdol­
ni tylko na puste frazesa, ostatecznie zaś samo- 
wiednie lub bezwiednie dają się zawsze wyprowa­
dzać w pole moskiewskim dyplomatom. Gdy hr. 
Szuwałow przybył do Wiednia przed dwoma ty­
godniami, wszystkie urzędowe i półurzędowe or- 
gana austijackie zaręczały naiuroczjściej. że hr. An- 
drassy nio zgodzi się w ża d n y m  razie na przedłu­
żenie terminu pobytu Eosjan na półwyspie bałkań­
skim i obstawać będzie z całą możliwą stanowczo­
ścią przy ścisłem wykonaniu wszystkich punktów 
traktatu berlińskiego. Dziś zaś gdy hr. Szuwałow 
wyjechał z Wiednia, okazuje się, że uzyskał on, 
jeżeli nie wszystko czego pragnął, to przynajmniej 
większą, i to najważniejszą część tego, i że w zamian 
za ciche przyzwolenie na pozostanie wojsk carskich 
w Eumeiji, poczynił tylko nic nie znaczące koncesje. 
Koncesje te redukują się bowiem do zgadzania się 
ze struny Kosji na to, aby powołanie wojsk ture­
ckich dla utrzymywania porządku w Eumeiji za­
leżało nie od postanowienia komisji europejskiej, 
powziętego nie j e d n o g ł o ś n i e ,  ale w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w ,  co samo przez się traci wszel­
kie znaczenie wobec faktycznego pozostania Mo 
skali w Eumeiji i wobec zobowiązania się guber­
natora tej prowincji Aleko paszy, że w żadnym 
razie Turków nie powoła. Słowem, dyplomacja 
moskiewska i tym razem osiągnęła to , co zamie­
rzała, a jeżeli się zważy na wycieńczenie Eusji, 
na stan wewnętrznego rozstroju, w jakim mocar­
stwo to się znajduje, to doprawdy nie wiadomo, 
czy bardziej podziwiać należy zręczność i szczę­
ście dyplomatów carskich, umiejących pomimo te 
go wszystkiego odnosić sukcesa polityczne na ze­
wnątrz, czy też bezprzykładną małoduszność i nie­
dołęstwo Europy; która nie umie wyzyskać nie u- 
legającej obecnie wątpliwości przewagi swej nad 
Eosją.

Z Eosji nadeszła wczoraj wiadomość o pierwszem 
I spełnieniu wyroku śmierci, przez powieszeni*, na 
|jednym  z uczestników organizacji rewolucyjnej,

poruczniku Dubrowinie. Wyrok wydany został 
przez jenerał-gubernatora Gurkę, który nawiasem 
mówiąc n i e  j e s t  i n i e  b y ł  n i g d y  P o l a ­
k i e m ,  a że nie został usunięty z Petersburga, 
najwymowniej dowoazi tego, że r o z p o c z ą ł  z a ­
w ó d  s w ó j  w s p o s ó b  g o d n y  M u r a w i e -  
w a. O motywach powieszenia Dubrowuu, tele­
gram nie wspomina, dopiero więc z dzienników 
petersburskich, które nadejdą jutro, dowiemy się, 
czy Dubrowin powieszony został, jako członek re­
wolucyjnego komitetu wykonawczego, którego jak 
twierdziły urzędowe organa miał być członkiem, 
ozy też tylko za strzelanie do żandarmów, którzy 
go aresztowali.

O stanie rzeczy w Eosji podaje Kólnische 
Zeitung ciekawą korespondencję, z której podaje­
my następujący u stęp : „Nihiliści nie czują się 
widccznii na siłach, aby walczyć otwarcie z rzą­
dem, i dla tego postanowili szerząc przestrach i 
zamięszanie znużyć policję i sparaliżować czynność 
jenerał-gubernatorów. W nocy dnia 27. kwietni*. 
Drentein otrzymał wiadomość, że zakład gazowy 
zostanto niezwłocznie wysadzony przez nihilistów 
w powietrze, w skutek czego zgromadzono w je­
dnej chwili policję i wojsko, na czele którego 
stanęli jenerałowie, i udano się na miejsce. Sam 
zakład gazowy i okoliczne. ulice zostały obsadzone 
silnymi oddziałami wojska i policji. Lecz pomi­
mo najściślejszych poszukiwań nie znaleziono nic 
podejrzanego, a tylk i zauważano, że dwóch ludzi 
usiłowało uszkodzić bruk w pobliżu zakładu ga­
zowego. lecz za zbliżeniem się policji zdołali um­
knąć. [rudno zrozumieć jaki ceJ mogli mieć ni- 
hiliści w pozbawieniu^Petersburga oświetlenia, gdy­
by zaś rzeczywiście mieli zamiar podobny, to mo- 
żnaby go wytłumaczyć chy na tern, że zamierzali 
skorzystać ,z zamięszania,* któreby „ztąd powstało 
aby wywołać wybuch, co w okolicznościach obe­
cnych jest rzeczą zupełnie niemożliwą. Pokazuje 
się więc,.że cała ta pogłoska puszczona została przez 
nihilistów wyłącznie na to, aby zaniepokoić policję. 
Od czasu ogłoszenia stanu oblężenia w Eosji do­
chodzą nas , tylko pogłoski lub bardzo niepewne 
wiadomości dzienników zagranicznych, które przy- 
mować należy bardzo oględnie. Nie przyjmując 
więc żadnej za to odpowiedzialności powtarzamy 
dzis za londyńską Daily News, że przed kilku 
dniami zamierzano dokonać nowy zam ich na 
Drentelena, który nie udał się dzięki jedynie przy­
tomności umysłu tego jenerała. — Jak powiada 
Daily News przed kilku dniami zjawił się na au- 
djencji w trzecim oddziale carskiej kancelarji pe­
wien pułkownik, który w chwili gdy przyszła ns 
niego kolej rozmawiania z Drentelenem sięgnął 
ręką do kieszeni, na co Drentelen wiedziony prze­
czuciem chwycił go za rękę i trzymał tak długo, 
aż nadbiegła straż. Po zrewidowaniu mniemanego 
pułkownika okazało się, że miał on w kieszeni 
rewolwer, a z przesłuchania go przekonano się, że 
jest przebranym nihilistą.

W Izbie niższej angielskiej zapowiedział Sir 
Eobert Peel interpelację: że jeżeli rząu angielski 
w r. 1857 i 1860 robił w interesie ludzkośi i kro­
k i ,  aby zapobiedz prześladowaniu rządu neapoli- 
tańskiego, to czy nie byłoby właściwie, aby rząd 
obecny* uczynił ooś podobnego w interesie ludzko­
ści i cywilizacji z powodu strasznych okrucieństw, 
popełnianych przez carat n? 80-miljonowym na­
rodzie. Interpelacja ta jest w zasadzie najzupełniej 
słuszną, ale bardzo naturalną jest rzeczą, że rząd 
angielski zbył ją ogólnikam i; ludzkość 1 cywili­
zacja bowiem są to arguaienta, któremi Europ* 
poi cuguje się chętnie w obec słabych , które je' 
dnak tracą swe znaczenie, gdy się ma do czynie 
nia z silnymi.

Interesa Angiji w Afganistanie przybrały w 
dniach ostatnich daleko pomyślniejszą postać : zda­
je się bowiem , że obawa nowej kampanji przeciw 
Kabulowi znikać zaczyna. gdyż emir Jakub chan 
przybywa osobiście, wraz z dygnitarzami swymi do 
obozu angielskiego dla rozpoczęcia układów o po­
kój. W parlamencie niemieckim trwają już od 
dwóch dni rozprawy nad projektami reformy cło 
wej ks. Bismarka, a na samym początku takowych 
wystąpili Bismark i Deibriick, dwaj reprezentanci 
dwóch przeciwnych zasad i kierunków, tj. ceł pro 
tekcyjnych i wolności handlowej. — Bismark u 
trzym yw ał, że projekta jego mają na celu zape 
wnienie niezależności finansowej Niemiec, i żc 
sprawa ta ;est czysto ekonomiczną a nie polity­
czną , i obstawał nakoniec przy konieczności 
zaprowadzenia ceł na zboże zagraniczne. Deibriick 
zaś zarzucał, że rząd chce protegować pewne ga­
łęzie przemysłu kosztem innych i powstawał ener­
gicznie przeciw całości projektów Bismarka. Dy­
skusja była bardzo ożyw ioną, a nawet gwałto­

w i ,  zdaje się jednak, że ostatecznie po długiej

walce, kanclerz i tym razem przeprowadzi wszy­
stko, czego żąda.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
Darm stad t 5. maja. Książę B a tte n -  

b e r g  przybył tu wczoraj z Berlina.
A lek san d ria  5. maja. Anglja i

Francja domagały się ustanowienia angiel­
skich i francuskich ministrów. Kedywe
oświadczył, że przedłoży ten wniosek radzie 
ministeijalnej. Spodziewają się tu, że wnio­
sek ten natrafi na silny opór.

B sy m  5. maja. Gar J i ba ld i J  wydał
odezwę wzywający ligę demokratyczny
wraz z prasa, aby rozpocząć niezwłocznie 
zwoływanie meetyngów, w celu legal­
nej agitacji za powszechnem prawem gło­
sowania.

FeterObnrg 3. maja. Były porucznik Du­
browin, który przy aresztowaniu ranił dwóch pod­
oficerów żandarmerji, został wczoraj p o w i e ­
s z o n y  na stoku cytadeli Petro - Pawł iwskiej, 
po odczytaniu wyroku, przez Gurkę potwierdzo­
nego.

W iedeś, 3. maja. Izb* niższ* przyjęła bu­
dżet ministerstwa sprawiedliwości, tak ptofrzebl jak 
pokrycie — dalej rozdziały: najwyższa izba obra­
chunkowa, etat pensyjny, subwencje i dług pań­
stwa. W ten sposób został b u d ż e t  z a ł a t w i  o- 
n y  — prócz ustawy finansowej. W toku rozpraw 
reprezentant rządu Sacken dotknął sprawy sąau 
obwodowego w Iczynie. Śledztwo w tym przed­
miocie jest w toku. Zalecał on także przyjęcie 
wniosku Zborowskiego o podwyższenie dotacji 
dyurnistów w Galicji. W olski wniósł rezolucję prze­
ciw objektywnemu postępowaniu w sprawach pra­
sowych. SteudeJ wniósł rezolucję o przedłożenie 
ustawy p r z e c i w  l i c h w i e .

W iedea 3. maja. Najwyższem postanowie­
niem 2 2 . mą a zatwierdził cesarz wnioski kapi­
tuły orderu Morj: Teresy, przyznając jen. Filipo­
wiczowi krzyż komandorski, jen. Szaparemu i Jo- 
wanowiczowi i pułk. Pittel krzyże kawalerskie tego 
orderu —  dalej zamianował cesarz feldmarszałka 
porucznika Vecsey kawalerem tegoż ordera, za 
oględność z jaką kierował ważną potyczka pod 
Senkowiu-Baudin-Oziak, jako samodzielny ko­
mendant.

W iedeś 3. maja Do Folit. Corr. donoszą z 
Konstantynopola: Wschodnio-rumelska komisja ob­
radować będzie dzisiaj nad kwestją wynagrodzenia 
Eosji za koszta okupacji Eumeiji wschodniej. Ko­
misja reorganizacji armji wydała dziś nowy or- 
dre de bataille dla stanu pokojowego tureckiej ar­
mji, obejmujący 7 korpusów z głownemi kwatera­
mi w Konstantynopolu , Adrjauopolu , Monasterze, 
Charmcie, Damaszku, Bagdadzie i Yemen.

W iede* 3. maja. Rozporządzeni ministra o- 
światy do naczelników krajów wzywa, ażeby za­
kłady naukowe przez władze szkolne zawiadomio­
no, iż cesarz liczne objawy szczerej miłości i wier­
nego przywiązania nauczycieli i uczniów z powo­
du srebrnego wesela przychylnie przyjął do wia­
domości.

B n d a -P e is t ,  3. maja. W edług w j  kazów minister­
stw a finansów o £ wynikach finansowych pier­
wszego kwartału 1879, były dochody w porówna­
niu z tymże samym perjodem roku zeszłego o 
l,81b.277 złr. wyższe, wydatki o 4,771.905 złr. 
wyższe —  z czego wypada 4,629.702 wyższego 
wydatku na procent węgierskiej złotej renty.

W izbie niższej odpowiedział minister nnan- 
8ów na interpelacją Falka, iż sprzedaż renty zło­
tej tak dalece postąpiła, że zaliczki styczniowe są 
spłacone, a 51 milionów użyto na ściągnięcie 
bonów skarbowych. Z końcem kwietnia byłe rozpo- 
rządzainych 28,296.000 złr., któie w każdej chwili 
mogą być użyte na ściągnięcie będących jeszcze 
w obiegu bonów skarbowych w kwocie 26,300.000 
<iłr. Wobec tanszngo kursu bonów, ściągnięcie to 
każdej chwili może nastąpić. Gdy w ten sposób 
zaopatrzono się w dostateczne środki na zaspo­
kojenie potrzeb państwa, rząd nie ma zamiaru 
zaciągania pożyczki nr dobra państwa.________

Liiia 3. maja.
Lwów, z Izby handlowej

I. Akcje za gztukę u J200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.

II. Lilly zastawne za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 6°'0 w. a.

.  » n  .
■ » n 5°|0 r

Bank Hip. g . I  6°|0 ,

I I I .  J iiy d łu in e  za 100 zł. 
Gal. taki. kred. wtośo. 6°( 
Ogól. roln. krea zakł. dla

G aLiBnk.6°|0los.1w 161.

1 ^  Obliffi ta  100 zł. 
Inde..imzacyjne g a lic .. 
Poty-iJti kraj 1873 6°|0 
Loiy miasta r  rakowa. 

a ,  Stanisławów.

V. Monety.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
20 frankówka . . . .  
Pół im peijał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebruy 

» ,» . papierowy
100 mareL -lemieciueli 
Sreb**o za 100 złr. . . 
Kup- ny w jrebr. za 100 złr,

k  ' ledeó 2 . maja.
71 ligi długu państwa. 

B oi » papierowa D |e °|0
srebr-. 4’|B ,0

Lu i
złota 4°J0 . 

z r. 1854 3 1], 
■ » 1860 4 \

,  1860 4*|,
, .  1864
,» „ 1864

Como-llenten

zł. 500 . 100 . 100 
.  50

ONigi mdemnicyjnt.
C zesk ie ............................
Bukowińskie . . . .  
Gtlioyjski*..................

żądają płacą żądają płacą

NiższO-austrjaokie . . . 105 — 104 50
Wyższo-austrjackie . . . 100 50 99 60

286 50 234 — Szląske ........................... ------- 96 50
133 26 130 50 S ty ry jsk ie ........................... 100 50 99 6ii
266 — 263 — Siedmiogrodz....................... 79 76 79 25
226 - 222 — W ęgierskie........................... 8b 50 85 75

„ z klauz. 1867 . 80 90 80 40

88 90
Obhgi p0ż. kolei węgier. 107 50 107 -

88 - Renta węgier*k_ złota . 91 80 91 65
82 76 81 76 „ „ z a  kolej wsch. 69 20 68 90
86 90 
94 5

88 — 
93 26

Akcje bankowe.
Anglo-a. s'rjack. Banku . 111 25 110 80
Ziemskie kred. węgierek ------- -------

94 25 93 50 a a austrjack. 159 50 159 —
Zakład j.red. d. haml. i Pr. 252 75 252 60

91 30 90 25 .  B węgierskie . 
Bank depozytowy . . .

236 50 236 25

Towar, eskomp. niż. austr. 785 — 775 -
90 25 89 25 Gal. bankn hipotecznego ------- -------
93 76 26 a a dla hand.iprz. ------- -------
19 60 18 25 4.ueti\, węg. banku (N.-B.) 806 - 808 —
26 75 25 - Bank Lredytcwy realność. — — -------

U nionbank........................... 77 — 76 76

5 62 6 41
Akcje kolei.

Kolei Albrechta . . . . 48 — 47 505 57 
9 42 
9 63 
1 63 
1 13 

68 — 
100 60 
100 25

6 47
9 33 
9 53

„ Alfóld-Fiume . . . 128 - 127 50
Żeglugi par. na Dunąju . 
Kol, j Elżbiety . . . .

670 — 
180 75

568 — 
180 251 53 

1 1.
„ półn. Ferdynanda . 
a Franciszka Józel» .

2230 2225
139 50 139 —57 20 ,  gal. Karola Ludwika 

,  Koazycko-Oderberg.
235 50 236 —99 50 

99 25 108 - 107 60
a Lwowi-Czer.ljąaka . 131 76 181 25
a Północno- auatrjacka 
.  .  .L i t .  B.

126 - 124^60
62 — 61 50

65 65
66 15 
77 30

114 25

„ Budolia . . . , 130 — 129 50
65 60 a Siedmiogrodzka . . 97 26 96 76
66 — „ towarzystwa państw. 267 50 ,i67 -
77 30 

113 76
„ połud. (Lombardy) . 
„ Ciessańska . . , .

76 50 
194 60

76a—- 
193 60

121 — 
128 25

120 50 
127 75

b węg. galio. Lopkow. 95 25 fe94 60

1C1 75 161 25 Losy,
159 — 168 50 Regulaija Dunaju . . . 108 25 107 75
29 — 28 50 Premiowe W iedeńskia. . 113 20 112 80

a Węgierskie.. . 97 - 96 50
j. Tureckie . . 

K reaytow e...........................
20 — 19 76

103 — 102 — 166 76 165 26
85 26. 84 76 K l a r y . ................................ — _ 37 -
90 50 89 76 Żegluga par. na Dunaj. . 103 50 100 50

Bnda-Feimt 3. maja. W Izbie posłów wniósł 
rząd projekt do ustawy o zamianowanie w zakre­
sie działania łiról. komisarza dla Szegedy. Falk 
interpeluje ministra finansów w sprawie wykonania 
ustawy o pożyczce. Czy rząd czyni to zależnem 
od osobnego upoważnienia, i czy zrobi użytek z 
pożyczki na dobra państwa dla pokrycia części 
wj datków ?

Bndapeizt 3. maja. Cesarz i cesarzowa przy­
byli tu o godzinie 5 1/, wieczór w towarzystwie 
ks. Leopolda bawarskiego i arcyks. Gizeli — przy­
jęci z zapałem przez władze i niezliczony tłum 
w uroczyści^ przystrojonym dworcu i odprowadze­
ni wśród okrzyków do zamku przez dekorowane 
ulice. Przemówień nie było żadnych.

Trye*t 3. maja. Eada miejska wybrała po­
destą Angelego, pierwszym wiceprezydentem Dim- 
mera. drugim Defacisa.

Berlin 3. maja. Eaichenberger polemizuje z 
wczorajszemi wywodami Delbruecka i Bambergera 

z mową kanclerza. Poczem miiiistbr finansów 
odpiera uczyniony radzie związkowej zarzut zawi­
słości, tudzież ten, iż polityka ekonomiczna kan­
clerza popiera socjalną demokrację. Tu nie chodzi 
" idealne cele Kanclerza państwa, ale o dostarcze­
nie środków do zaspokeiem* najbardziej naglą­
cych potrzeb. Dalszy ciąg rozpraw w ponie­
działek.

Madryt 3. maja. Następca tronu arcyks. Eu- 
dolf przybył wczoraj dc Barcelony. Zwidzą! dziś 
klasztor Montserrat. W poniedziałek przybywa do 
Madrytu.

YticdeA 6. maja. Wołów galicyjskich było na dzi­
siejszym targu 1667, zapowiedzianych 230, razem 4317. 
Wielkie galicyjskie płscono po 45, największe po 4S, bu­
kowińskie po 48, wyjątkowo po 50. Jedne spadku pr: m a  
sztuk 16, cetnar po 54 złr. W tej chwili cena już spadła 
Nie wszystko będzie sprzodane.

K r z y s z t o f o w i e  z.

W(edeA, 6. maja, 10 godz. 40 min.
Akcje Kredytowi . z 5570 Akcje kolei Połud. . —

Anglo-Austr. . 112-40 20 franKówka . . . 9 Sb
Unionfbanz • Boeyjski Bajknotj . —•—
kolej Kar. Lud. 235 —

Pagoaobiemę słabe.
W i e d e ń ,  3. maja 2 godz. 30 min. 

Losy kredytowe . . 172 —
Węg. akcje kreuyt. . 237 60 
Kiosy AngUAustr. B. I l i  80 

J s  tonsbank . 77 30
kolei Kai .-Lud. 2£ ł 75 

a PfHnocna,. 223'—
„ Poludn. 777  6 
a Alfólds. . 128 50 
a Elżbiety . 18«75  
a Lw.-Czer. 131'60 
.  M ęg.-Poł. 
a lt Lolfa . — —

KomunaL wied. 115-50
Usposobienie stałe,

r/ęg. Obi. państ 16, 
Galie. Indemnizarja. 
1864 Loev
Biedmiogi. ko.ei . . 
Akcje banku obrotow. 
Losy ture Kie. . . . 
Złota renta węgiers. 
Akcje kolei państw. 
Ba ik .ereir  
Bojsyjskie bi nknoty 
Węgierski* L o sy .
Be hsn_u a;. . . .

78-10
89-80

16175

1375
92-75

268-75
117-75

i - a
101-50 

67 55

Londyn . . , ,  .
S -elro  . . . ,  .
20-frankówka . . .
Dukat ces men. . .
100 mareL niem ieo..

P a r y ż  8% renty 79 00 Lombardy 
W le d e A ,  3 maja.

Jed. długpań. w bank o£ 85 
a ■ .  wsrebr, 66 25

Benta w złocie . . . 77'75 
Losyipożyoz. z r. 1860 12276 
Akcje banku wied. 809 —
Akcje banku kredyt. 255'—

B e r l i n ,  3. maja 5 godz. 50 min.
Bosyjskie banknoty . 19s — Gt-icyjskie . . . .  
nkcje kredytowe . . 445"— Kolei iiumuńskiej . 
Lombardy . . . .  13**50 Austrjackie t  mci oty

1 i legram y sbo icw e  z dnia 3 maja.
W i e d e ń : pszenica zł. 9-50, żyto zł. 6 4 0 , okowita 

pr. 10*000 liter-procent zł. 28‘25; B u d a  P e c r t :  psze­
nica 75 kilogr. (na wiosnę) zł. 9*35; B e r l i n :  pL.cnica 
żółta na Lwiecień-mfę 186-—, żyto —•—, okowita loco
51-90 ; S z o z e o i n : pszeoi • -------, rzej ak na jesień
—'—, P a r y ż :  mąki 100 kilo zł. 69-50.

116-90

9-34
5-54

57-55

102 8 0 
80 — 

178-90

Przyjechali do Lwowa duia 3. maja.
H e w ł  E n r e j w J ik L ,  Weinholz z Wiednia, J. 

Czajkowski z Bobrki, W Krzywiok. z Eosji, K Zaleski 
z Kosji, Dr. M. Fraenkel z * zerniowiec.

M e w i  L a n g S k  A t  aoędzki z Zastawia, £  Żarski 
z Żółkwi, W. Wallab z Berna, J. Kiissdroller z Wiednia, 
H Michnik z Cieszyn,

la te r e s a ją c e m  jest w dzisitjrzym numerze 
naszego dziennika zamieszczone oznajiwenie szczęścia 
Samuela Heckscher senr. w Eamburgu. Dzm ten zjf on.tł 
sobie pr zez s prędką i pod dyskrecją dokonaną j wy­
płatę tak w Hamburgi) jacoteż w okolicy dobra sławę, 
do tegc ztopnia, że możemy uwagę zwrócić wszystkich 
na ieserat w dzisiejszym numerzym umitszozoLy

(K e sty  tn e jJn y  p łyn ). Przed niedawnym cza­
sem, zawiadomiło pismo Komenuanta armii w Serąjewie 
c. |k. hweranta dworu pana J ssn ss F r a n c i s z k a  
K w i s d ę  wJKorneubnrgu, w którym przednie własności 
i  skutecznosu płynu restytucyjnego dla koni największe 
uznanie znalazło. Z innej strony, że płyn jego i w Anglii 
w sta, niaeh, najwięcej renomowanych wyścigowców i 
posiadaczy koni jak u sportsmana WalkerL i J. M. łti- 
chardson w Liiicolnihire z nadzwycz_jnyn skutkiem 
używany zostaje.

W Odlu źródeł nabycia odsalamy do anonsu w dzi­
siejszym numerze umieszczonego. 1592

Witold Aleksandrowicz
nauczyciel śpiewu, zawiadamia swoich elewói 
i elew ki, że po powrocie z zagranicy z dniei 
5, maja rozpoczyna znowu ndzielać nauki śpiew 
solowego, Mieszka przy ulicy Skarbkowskh j na 
przeciw teatru liczba 4. 1824 i —2

żądają płacą

Keglewicha . . . . 19 - 18 —
Krakowskie . . . . 19 — 18 50
Miasta Budy . . . . 38 55 38 —
P a l f f y ........................... 36 — 35 50
Kudolfa........................... 17 40 17 10
S a l m a ........................... 47 50 47 —
St. G en o is..................... 38 40 38 10
Stanisławowskie. . . 26 25 26 76
Waldst ina . . . . 34 25 33 76
Windischgr&tza , . . 34 — 33 60

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta ...................... 76 10 74 80
E l ż b i e t y ...................... 96 50 95 —
Ferdynanda północna. 104 50 104 -
Frani - J a  Jozefa . 92 — 91 50
Gal. Karola Lud. 1. Em 102 25 101 76

B B B A- , 100 80 100 50
Koazyuko-uderb. . . 75 60 74 90
jLiWowsKo-Czern. I. Em. 82 - 81 50

D B 11. „ 84 50 84 —
R udolfa........................... 84 75 84 25
Siedmiogrodzkiej . . 68 20 67 80
Kolej państwowa . 165 50 164 50

„ połud. (Lombar.j 116 70 116 40
„ Cieszań. towarz. 88 80 88 30

Węg. gal. Lupkowska 70 26 70 —

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 55 5 54
20 fran k ow i.. . . , 9 85 9 &.
Imperjały rosyjskie 9 60 9 69
Funty szterl. angielsk. U  75 11 72
Listy tureckie złote . 10 65 10 61
Srebro za 100 z łr .. . _  —
Kupony arebr za 100 zł. _ _ _
Marki niem. za 100 mar. 57 66 67 60
Ruble papierowe . . 1 12 1 11

Warszawa 1. maja. rb. kp. rb. kp.
Listy zastawne I serji __ _ 100 -

» n 11 n _____ 100 —
kupon . __ — 143

„ nowe . __ — 100 05
kupon . ____ 173

Listy likwidacyjue. _____ 89 60
kupon . — _ 166

Kolaj Warszaw.-wied. 96 — — __
,  bygdoa. ------- — .

Ros. pożycz, prem. 1804 — — 241 60
.  ,  . 1 8 6 6 — - 826 -

Naturalne
■ »  W

M i n e r a l n e
tegorocznego napełniania 
otrzyma! i poleca handel

SL M arkiew icza
1649 we Lwowie Ryuek 1. 42. 4 —0

Zakład lydrjatycziy
F r a n c is z k a  lle d w e ja

w  Z  a  w  a  ł  o  w  i  e
jest otwarty na lato i przyjmuje Gości
za porozumieniem się listownem __

Kuchnia jest własna, poczta w m iej­
scu, telegraf Podhajce, stacja kolejowa 
Halicz. Na au jwienią wyseła zakład ko­
nie do stacji kolejowej. 1757 2 7

Znakomite powodzenie.

jest 1561 2 9 - 0

M ączka ryżow a
przygotowana z Bu w itew

óta togo t > działa szczęśliwie na skórę 
n i e d e i t r i e ż o n a  p r a y s t a j e  s to  

d a ł a ,  nadaje 
cerma św iętość  naturalną.

C f l .  F A Y
Magazyn Perfum to Pary łu  

9, w  alloy de la Palx, 9.
Dostań można we Lwowie w upteka.ih 

Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P 
Mikolascha, tudzież w magazynach galan 
toryj-iyrh pp. Kamila Strzyżewskiego, 
Leona Feintuoha, Ł  Bayera i Leona: 
w Czerniowcach w apt. Góliohowskiago 1 
w Staaiaławowie w apteoe p. Stoohara.

Z  F o d f t o l o c z y s k .
Z powodu obsadzonego miejsca or  

ganisty w Medynie zawezwanie dawniejsze 
odwołuje się. 1809 1—1

K s. A n t .  S z e r sz m lr .

TARTAK
f  j ansie u  L im

ma na składzie i produkuje 
wszelkiego rodzaju materjał 

tarty. jgn i_ 3 
Zgłoszenia przyjmuje Za 

rząd dóbr w miejscu.

Panna
udzielająca nauki gry na fortepianie, 
języka francuskiego i wszystkich 
przedmiotów naukowych (szkolnych)
pragnie znaleźć miejsce w większym 
domu na prowincji lub w mieście.

Bliższych szczegółów uddeL przez 
grzeczność Administracja „Dziennika 
Polskiego". 3—5

Posada rachmistrza
oraz k o n t r o l w r n  L o a p o d a r a k le g o  
k i l k u  f o l a a r k ń r  zaraz do o -ję :ia. 
W yW ga się n^izupełniejszego uzdolnie­
nia i doświadczenia w zawodzie rolni- 
czo-gospodarczym obok dokładnej znajo­
mości. 1785 1—1

Zarząd dóbr w Ostrowie ostatnia 
poczta Tarnopol.

f OKÓLNIK,  l
W  pierwszych dniach Czerwca 

b. r. nastąpi główny zakup dzieł 
sztuki do rozlosowania. Ponieważ 
ostatnie wezwanie do Szanownych 
Panów Agentów naszego Towarzy­
stwa nie odniosło pożądanego skutku, 
przeto Dyrekcja ma honor upraszać 
o nadesłanie tak pieniędzy za roz- 
sprzedai .e akcje wraz z spibami człon­
ków jfckoteż samych akcyj Tueumie- 
szczonycb najpóźniej de otiat- 
niego dnia m ieiiąca Maja b. r. 

Kraków, dnia 22. Kwietnia 1879.
Djrtilęja Toy. Przyjaciół Sztnl PiętnycH

w Krakowie.

AM (Ol! „Hmri Orli” Zygm unta H akera vo Lwowie loleca
Cm. ki-ol, uprmyttił.

■ O l  *  ł s x . | ż i m  w  w  c A e y y n t e i L o  ~w er H a l l  ̂ J L sn . 
( H a l l e l n e r  M n t t e r - Ł a n g e n - S a l z )

do ^porządzaus w domu
M l|p I © M  a o ]  S i y c l i  1 h l g a w y c h  O ka_J j porze roku, wyrabiana z naturalnego ługu macierzystego 

o. k. żup solnych w  Halleit ■ uznanych za najskuteczniejszej, zastępuje zi p^n" i ą piele naturę lne solne. Sól 
ta uznaną jest przez pierwsze -01 sg i lekarskie jako D.ezriwsari w sknteozaeśol, przy ohore i< D niewieści,)) 
(głównie płolewyohL onerebaoh ,d z lęoyob, szczególnie Raohlf r (angielska choroba), przy olerpleslach n,-wo- 
wyoh i dla wznoenlenla osób ssłablnnyoh. Żadna natka nie powinna zaniedbać docm ia do kudeł kąpieli dla 
dzleoka pa ść  tej soli, skutek wzmacniający jest w tym razie zadziwiającym Wreszcie jest ta sóL wj bornym 
środkiem do upiększenia 1 zakonaerwowanlr pfol a dam przez dodawnic do wody do umywania.

CenB 1 klgr. 70 e n t , dla W ęgier 80 cnt., dla zagrr<noy 1 mark. 60 fen. Uważać należy na narkę  
ochronną deponowaną 1 na firmę fabrykanta Dr. Sedlltzky, o. k. r iiw o rn y  aptekarz Salzburgu.

Główny skład dla całej Galicji w  a p t o c e  Z . B I K C B A  we L w o w i e ,  dalej we wszystkioh 
skłapach wód mineralnych 1 uiaczniejszyoh aptekach na prowincji.

Zleoenia dla zagranioy przyjmuje Lbrykant.
Broumarf zawierające b liiu se uzcaegóły, rozbiory chemiczne 1 t. i  z.a żądanie
bezpłatnie i franko. i696 6—10

Odsprzedającym  znaczny opust,
^ ■ B n H S s s s M S S H b B u s B B a s a s z B H B B m a n a w n n i



DZIENNIK POLSKI

Parasolki letnie
od 75 cnt. do 10 złr.

H A F T Y
berpóskia na kanwie

(Z arzutu  M o w o  włóczkowe, Pele- |ca ch ez-n ez  jedw abne I . ,  • iŁ 'O d B z e V K i zd ro w ia ,
P o ń c z o c h y  i Skaroetki w plniaue,! . j j east fair0w« i skórkowe z i  
fil d’eoosee, nioiane, baw ełniane i je L a |  j K apturki. Mufki, Mi

.. .     ifm łin i Pnńn«nnłiv do Dolewania. I   f _1_: ji«
_________ dari s tib  i'm ęakie. |  r - —-- - ■*

S ^ n TTTTKTawaty. K ołu ier^L ; dam 
akie i m ęskie w najnowszym guście

Ciohoohudy| 
obca 

Mitynki 
i Trzewiczki dla dzleoi.

I H a f t y  w najnowsze to ieg i na  -an- 
L io  i aplikai na suknie wykonane 
w jak  największym wyborze , Es '?  

rzeźbione.

R ę k a w i c z k i  jak  n tjlepsze p^ags >  
ęji&se i jelonkowe od 2 — 8 guvk"W  
tudzież aakienne, jedw abne i nioiane

lesme
i w najwit^siiym. w j bo rzą  

kov. > i metalowo
akór-

Gorsety francusk ie
c i  jXc. 1 30 do 5 złr.

■c— ■

do m auszetuw i do przodói . 
dzr ilki do kraw atek- Z łńourzk i i  l ‘e- 
zki ze zło ta  Talrni i ok»ydow«ne do 

zezarkóv

P « ,i  i  u „  l«  —. ,  Pularesy tzorkowe, 
szyU l "etowe i» !on iow e, T ytonierki, 
Cygarówzi, Papierki oygaretowe, Pu 

de łką  na piarniki_________

S z O B O tk i do włosów i do ankień, 
^zozoteuzki do zębów i do pa-nokoi, 
Bogi do iezyków ozv. o, n ia , Soyto 

ryk i i Szozypozyki do paznokci.

p J u r i c t y  paryskie od *łr. I B ) do 5 | H . u u « e o  rosyjakie^Jiberyjne G azi-i 
-  zlr . 1-30 c . l u j  Rgkawio^K-, G alony K art, do grania.

i  Batony pi furansowe, 
mu ni do piedow.

( e r a l e  am erykańska do pokrycia 
stkich k "

Deszczocbrony od
^łuzcze n ieprzem akalne angielskie

I B >> Tiaskave zamieiscowe zam ówienia wykonuję ja k  najspieszniej i  ja k  najakuratm iej

n ■ «. Ufl&U VI O, MCI1U1UUIJ b>. iUUBWWw *
I denne , F a rtu sk i płócienne i  ce ra t jw e m aite ry jn e .

mebli we wąsyetkich aoluracb, żółtę 
wnkową i gutaperkow ą na  przescie- 

radełka nieprzem akalną.

P o l e c a

znany z taniości i dofiornweso 
M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy E a’ic k r j  pod L 4.

W O D Y  M H H E A L U S  ze zdrojowisk n aturalnych
poleca co dn i 1 4  św ieżu  tran *port

handel KAROLA BALŁABAM we L w ie .
W bouiisie księgarni

F. H. RICHTERA
w e  L w o w i e ,

w yszło: 1747 2 -

0 t0mm Malw
w poko jach , na balkonach i w oknach. 

Cena 40  c n t, z przesyłką 45  cnt.

P o d z i ę k o  w  u n t e .
Z przyczyny niedokładnego i mylnego 

opatryw ania mojej stłuczonej ręki, i zu 
pełnej fałszywej kuracji, gdzie moją rękę 
okropnie w bandaże krępowano i ł rzyma- 
no. przez jedenaście tygodni w  tych krę- 
pach, co było całkiem  chybione i bardzo 
szkodliw ie; 'tak  że ręku całkiem skost­
niała, i zapalenie i spuchlizna tak i rozmiai 
nabrała, że byłem zagrożonym zostać nie 
wyleczonym kaleką, a może i utraceniem  
prawej ręki.

W  takim  tO smutnym stan ie  nda 
łem się o lekarską radę  do wiei pana 
■corsyliarzaTempla, k tóry  swoją zdolnością 
i prakfycznew  zapatrywaniem  na stan 
* abości, umie Bogn dzięki, z tej klęski 
w yratow ał.•

Jednakże rzeba jeszcze dłuższego 
czasu nim odzyskam ten najdroi zy skarb 
( złowieka, to  jebt zdrowie. — Ponieważ 
z takiej bagateli tyle narobiono złe^o, 
co nied' si» tan  prędko naprawić, i Bóg 
raczy w iedz’eć, czy nie zostanie rodzaj 
kalectw a, tej nanitbnej i okrutnej kurarii.

W idzę się więc spowodowanym wlti£ 
koosyliarrowi Templowi moje szczera po 
dziękowanie, za jego  zdolne i troskliwe 
leczenie puLlicznia oświadczyć 
1816 1—2 Sługa E d w a r d  H  aa* .

Stryj 1. ma a 1879.

Kołodziej i stolarz
żonaty. obzDajomiony także z bednar 
stw em . poszukuje miejsca przy dworze 
na wsi. W ykazać się może chlubnemi 

świadectwami i rekom endacją. 
Bliższa wiadomość u Leopolda Ziem 

bickiego we Lwowie ulica K rótka 1. 6 
G ródeckie. 1822 1 -1

P o s z u k u j e  s i ę

dzierżawy autem
w jed n em  z w ięk szjrcli lub m n iej­
szy ch  m iast Galii ii 1765 3—3 

B liż szą  w iad om ość udziela A p t e ­
k a  w  B u r s z t y n i e .

.Początek seKonu J • maja*
Od w ielu w ieków  na ca ły  św iat sla - * K o u ceru ,

w ue tei my siarczane (2 9  —  3 2 °  B. 1̂ r'̂ . bale, przed?
S iła  leczn icza  jak w  C z e « h l c b  staw ien ia  tea-
C i e p l i e a c h .  1712 4 —20 tralne codziennie,

Ż ętyca, w ody m ineralne, 4  w ielk a  sa la  z czy-
sztuczne kąpiele, elektryka, jjS* teln ią. b ib lioteka, wspa-
w szelk ie  m ożliw e ką- ł n ia ły  park, polow ania,
p iele, restauracje, ka- C  ryb o łostw o , w ycieczk i i  t. d.

wiarnie i pom ie- D r - Y e n t u r a ,  D r  N a g e l
szkania Z kom - ^  lekarze kąpielowi,
fortem  urzą- B liższych  w yjaśn ień  u d z ie la :
dzone. V  K i l ą t ę c y  * » r i ą d  k ą p i e l o w y .

S ta c ja  poc?ton?a i  telegroJie na

Zffi>
w

'JA
'JT/i

'JA> c//i> 
<y/z 
zj/z 
-s/z 
t/jz  
-J/Z 
<J7Z 
Z/7Z
J /z
J/z
J/z
J/z
J/z
J/pJ/Z 
J/z 
Jf►J/Z
JS*
Jf*J/Z
J/ZJ/Z
JAJ/ZJ/Z
J A
JA
J/z
J /zJ/ZJA­J/Z
JAz
JA
JAJSZJA
J A
JA
JA
JA
i/A
JA
JA
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Kandydat notarjalny
z egzam inem  sędziow skim , dw uletnią  
praktyką są d o w ą , jednoroczną prak­
tyk ą  n ota ija ln ą , poszukuje um ieszcze­
nia w jednej z kancelaryj notarjalnych.

B liższych  szczeg ó łó w  udzieli A d m . 
„D ziennika P o lsk ieg o .*  1826 i — i

Poszukuje się

m a n i p u l a n t a

do fabryki żelaza
z pensją 360 z łr ., wolne pom ieszkanie 
i opał. Ż ąda się dokładną znajomość ję 

zyka niemieckiego i ry B utików .

Zarząd fabri/ki żelaza
1821 1—3 w Skoldm koło Stryja.

T u t k i  c y g a r  e t  o  w e
wsz lkiej długośoi i szerokości, z naj­
lepszego papieru cjgar^towrg - fca i 

-c cnskiego, są do n-- bycia *»b-yoą 
-» totek przl ulicy Krakowski -j ł? 5, 

Zamów ema z  tro^ ine.i pa-̂  a dr-1 
s e u :  W . P t a s z j i i s k l  1. 5, ulicą' 

Krakowska w podwórzu.
* - v r v n  m w y y y y y y w_______ l _____________ _

Aschte

r 1. ton
wywiązują pełne działanie roślin C o c *

fierpieL.a  ^
Bat ŁoTWowe Iłabiema wszelkiego ro 

dt ajr Pigułki III (yratią 
C na za pudełko lub flakonik 2 złr. za 
wat na składzie w M oguncji Mohr i  A  

potbeke.
W e  Lwowie u J a t  Beisera apł., w 

Krakowie, n Red?ke aptek., w W ied ni- 
n C. Haubnera Eoge’ - Apoth ike Buf 
Gereralay skład na Anttr ę. 1121 13 —*0

oz-li weneryozne, t ti iwieec powaWe 
jako też taniednane lab  źle wyleozone, 
wszelkie inne -ym podobno słabośoi, 
agnbne skutki u m a g w a ł l a  »• p. 
M łabitnie nei s o s .,  upiyw nuiam a, 
itt-gitencję, poozatiu su u ot it<d leozy 
na sodztzw ie joisłych u»dań i lioznyo-s 
coBw iadw  □ podług najpewniejszej w 
i i  l . j ."  Idert-łkn ni*> r  Jbwi.. aae.o- 
ły , gruntownie i pod naji>oiźlejzB| uy 
akreoją, specjalista tunrók zjwnty ■ 
oznroh i akórnyoh, praktyczny loka z 
cK lfoyaT, c-orsrfii ł aknatejji

Jan K.urpielj
przy olioy Bobieakiego nr. 12 w domu 
p. Bałn.owukibgt) we Lwowie, ordynuje 
od 9 do 19. przód 1 od *  do ł> po

i *nin. l F 61 18 -o
Zamiejzoewyuij którym na prze­

prowadzenia kui»oji w toiłfaj dyakreoji 
\  vm tjah  miastach i wauwfi pra n :
!<■ not ibaq), aeleźyó powinno, udziela 

rady liatownie i wya'«U lekarztwa w 
t. i  apoacb, i ł  adres** aujmniejizemn 
pode rsen ii uledz nia V"oł.a.

• o o o o o o o o p e o o i o e o o o o s o o c o j k
8  W  w i e l k i m  w y b o r z e  ®

poleca 1762 1 - 3  Q

MARCI N M U L L E R  c
L w ó w i  v l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  I Ł  Q

P A R A S O L K I
najnowsze sztuka od złr. 1, 1 50, 2, 3, 5 do złr. 15 

p W  Zamówienia z prow incji usknteci.inam odw-otnę pocztą. " W U

• O O D 0 0 0 3 0 0 J 0 0 1 0 Ł 0 0 0 3 0 0 0 0 0
Ul

Ć .  k .  w y ł .  u p r a r y w l l .

SKŁAD FABRYCZNY
p o k o s t ó w ,  l a k i e r ó w ,  f a r b ,  c h e m i k a l i i ,  m i -  

t e r j a l ó w  l e i - , z n i c z y  e h  i  c b p m i c z n y e h

J Ó Z E F A  K L E I N A
w e Ł w o n i e ,  u l ic a  H m l u i t r o w i b n ,

p >leca wbzystkie gatuuki farb  w pokoście u tartych, farby m alarskie i fa"- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk, 
lakier politurowy, politurę, pokost, oliwę ism -row idło do maszyn i wozów, 
smołę, czopy i szpunty dla brow arników, o ejki iteryczue , esencje, kwas 

karbolowy i proszek desm fekcyjny. 1725 7 —10

I  ^Ajlepszy prawddwy pokost z lnianego oleju
“ podw ójn ie g o tow an y , rów n ież  czy sty  olej ln ia n y  jako też :

W s z e l k i e  f a r b y  s u c h e , lub na  w ła sn y ch  m aszynach  
najdelikatn iej tarte, z praw dziw em  Im anem  i szyb k o  w y sy ch a -  
jąeem  p o k o stem . 1764 3—5 g *

Na żądanie rozpuszczam je  tak, że kaź iły r .b j tn ik  zaraz i z łatwo- fis! 
scią uż, ć ich może, do czego chętnie o tjlśn ien iem  służę, szczególniej 
praktyczne przy W iększych robotach, ja k  malowanie drzwi, okien, dachów 
oraz w szeU nh pr-ddm iotów  drzewmnyeh lub żelaznych. W yborne ga­
tunki ld K ie r O w ' kopalowych trw a ły m  na dz ałam e pow ietrza i uo robót 
wewnęti-zuycb oraz wszelkich innych. P e n d z i e ,  W n lc n  do U isdrO * ijgg
w a n i t a ,  s z a b l o n y ,  i t r o a z j  - K i t .  “ *

Farby mogą być po iług  wszelkich żądanych koloru u  i odcieni przy­
rządzone. Poleca po cenach najniższych w praw dziw ych, uielalszewa- 
nyoli i trwałych gatunkach.

O .  T .  A V  l A C K L U i ł ,  w e L w ow ie .

LUBIEN.
Otwarcie sezonu kąpielow ego dnia 20, maja.1

Z akład zdrój o w o -k ą p ie lo w y  wód s ia rcza n y c li, położony w  
pobliżu L w ow a o 3,A god zin y  od leg ły  od stacji kolei K arola-L u  
Iwika w  U i  ó < l k «  o godzinę od stacji S z r a e r z e c  na kolei 

A rcyk s. A lbrecnta. U izą d  p ocztow y i te legraficzn y  w  m iejscu. 
Szybkow ozy pocztow e przychodzą i odchodzą codziennie ze L w o ­
w a. S k ład  wód m in eraln ych  krajow ych i zagran icznych  ; żętyca. 
C zytelnia, m uzyka m iejscow a, zabaw y z tańcam i uprzyjem niają  
prz^z ca ły  sezon pobyt gcścium  kąpielow ym . R estauracja pod  
zarządem  w ybornego kuchm istrza, sk lep  zaopatrzony w artykuły  
i napoje doborow e. W  roku b ieżącym  prócz odnow ienia w szy­
stk ich  budynków  zak ład ow ych , w ystaw ion o now y w ielk i dom  m *  
szkalny, przez co Zakład rozporządza 2 0 0  pokojam o cenie od 
4 0  cnt. do 1 z ł' .  4 0  cnt. z u s łu g ą , dobrze urządzonem i.

Z am ów ienia na p om ieszkania  przyjm uje, jak rów nież w sze l­
k ich  inform acyj udziela n atych m iast 1825 i —10

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego
w  X v i i l > i o i i i  i i .

,A> J/Z 
'•SA 
JA 
JA*> 
JA 
JA 
JA* 
//»  
JA  
JA  
JAz cno 
JA 
JA 
J A
v a!
JA 
JA 
JA* 
JA* 
JA 
JAz 
JA* 
JA*' 
JA. 
J /A  
JA­
JA* 
JA  
JA* 
JA 
JA* 
JA* 
’/> ’ i
JA*
'tf*
JA­
JA
JA­
JA-
JA
J AJA
JA
JA
JA
JA
JA
JA­
JA
JAJA*

e  d l a  p o « l a d a o B ^

akcyj kolei Rudolfa
K A N T O R  W Y M I A N Y

SO K A L  i  L T .J E N
g  z a ł a t w i a  d a t a n l e  n o w y c b  w b m a y  k u p o n o w y e k

do akcyj kolei Rudolfa
m a m i e r n ą  p r o w i z j ą ,  is73 sg-

tad/ież kupiijd i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi wal onkami

Zlecania z  prowincji nakuteczniajai ilę  bezzw łocznie
o o c o o o o c i o o o o

i t g f  et Filia składu maszyn rolniczych

e Lw ew ie, ulica Kopernika 1. U ,
p ń eca  na obecny sezon:

O r j  f i n a l n e  t s l o w o t k i  u s r o k o n n t n *  K c h e r t a ,  r z ę d ó w *  
a l i w a l i k l  z E i m m ^ r r t a n n  1 A n e k ? ,  p i u g 1 Z a g m a j e r a .  r r f -  
c k a d i a .  o b » y p y n a c i e ,  p l e w i f e « t p ,  e h i t y i p a ł o r y ,  p l i f g *  
d o  ą l ę b o k i o j  o r k i  E c k e r t a  1 S s e b a  (R ayo le), jako le ż  
M i j a n e  c y l i n d r y  d o  c z y s z c z e n i a  i  g a t u n k o w a n i a  z b o i t t  

„ H a ' ' t e r  a i n ć 1* etc . etc.

S zczegó ln ie  zw raca uw agę pp. posiadaczy ż n i w i a r e k  i  ł  O M ia r e h  
„ C h  m p i o n i ł  i „ C e r c a kł,  że w y łączn ie  w tejże filii są do nabycia  
« , y g l n s a i a c  c z ę A c i  z a p a s o w e  do tychże m aszyn p o  c e m c b

f e b r y c z n y c h .

C o n t i  i k i  g r a t i s  i  f r a a k o . 1807 1—3

^  Na wystawie krajowej we Lwowie w 1877 r. została w ynadgrodzona m eda­
lem zasługi.

Pierwsza galicyjska

parowa fabryta
PARKIETÓW
w  K am ion ce S trn m iłow ej

fabryka parkietów  w Kamioncb Strumiłowej b la zaszszyt uwiadomić Szano 
wną Publiczność, że urządziwszy swe w arstały  na .topę odpowiednią wszel­
kim wymaganiom czasu smaku przyj: ! .je i wykonywa wszelkie zamówię? 
nii k tóre a Iresowane być mogą aloo do iamoj D y r e k c j i  l a b r y k l  o  
K i m ł o n c e  S t r o m l ł o w u j ,  albo d K a n t o r u  m ł y n a  p a r o w e g o  
K a n t l o m  e k l e g o  '^ e  L w o w i e ,  n i l e *  t u l k l e w s k a  S r  8 5 .

Fabryka parkietów  zaopatrzona jes t w maszyny parow e stolarskie 
w edług najnowszych wynalazków i k_ast.rukeyj, w sztu zne aparaty suszar- 
uiaue i w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, mk że przyjmując 
zamówienia, gw arantow ać może za trw a ły  i suchy m aterjał, o az za gus'o- 
wne i modni wykonanie. _ 1762 2—25

Na żądanie rozsyła fabryka parkietów  ilustrow ane katalogi i cenniki.
K a r d  lir. M ter. L .  Teiiner i  syn.
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W y s i C z e g ó l n i o n e  n a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  r .  1 8 7 7

H E D A L E U  Z A S Ł U G I .

H a K k m  O i l  H a k k i s

(baliun rośłinno-tywiczny),
nśm ierz i na j^w ałt iw u ie juy  ból zęoó », usuw* aajbolesai jsz f fluksje, 
g u  wszelkie sraniem * i Owrzod.uuia uat, aziąseł i ję .y k a , z ap o li ga
tw urseiiiu a.ę w z o l ó r  na  dziąsUoh i osadzaa.u s.ę Kauiieui n s  zę-
baoh. L iią tł*  RmnaonU, ożywi* i p rz y w a  a  na iara lny  jiir^w y ko­
lor, m aw a n^p i/.y jam uy  zapacn z nsi. Z yt m u id a ja  t.iu m ą  białość 

. Złp.iDieg* pSuOlU się i  proouuieuiu lyo_iC.
C e n u  1 a ł r .  c n t .

RośiiniiKiik&licznj paszek  do aębów,
N idaje zęo o a  hiał jbć, usuwa kunien i z  w as/, które spro r a  izają 

1)01 i  p r o c h u l e u i e  r ę b O w .

A f R  A M l i N  T
czarny kim poszowy, przewyższ* wizysck. i  dotyohjszs zuaas a tra - 
m .u t/ ,  u l  de3nejo, a te  o j» d ia  s i ę , lia  gęstnieje, piór nie psuje, 
jes t nieszkodliwy, płynny i ozarny ra s  na naw sie litr  po 50 ont., 

flaszecTki po cat. U>, 1?, 25 i 30.
A tram ent do zn aczen ia  b ielizny b e z  gu m y 3 0  cnt. 

W K A K .JW T  I H M A -  j e k i  V F J C *
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1458 0 0

Główna 
w ygraną ev. 

4 0 0  U 00 m a rk

Wygrane
g w a r a n tu je
Państwo

Oznajmienie
s z c z ę ś c i a  

Z a p r o szen ie  d o  o d z ia ła  n a
w i e l k ą  I o t e r j e  p i e n i ^ ^ i i L |

p r z e z  państwo Hamburg gwarantowanej, w której p rze sz ło
S  m i l i o n ó w  i&OO.OOO M a r k

x  p e w n o ś c i* !  w y g r a n e  b y ć  m u s z ą
W ygrane tej korzystne; io terji p ien iężn e j, która wedle planu 

86.00o losóv zawiera, są następuj-yoe, a uianowicie : 
i W e i h ^  w y g r a n a  w y n o s i  ev . 4 0 0 . 0 0 0  M a r k .

tylko

P. emia 
1 wygrana ua 
1 wygrana ua 
1 wyurnna n i
1 wygrana na
2 wygrane ua 
2 wygrano ua
5 w'ygrauycb na 
i  wygrano po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygranych po
» ójw ygraw ych po

2 wygranych po 
51 wygranych po

250 000 m ark 
150.u01 „
luO 000 „
60.000 „ 
50.00(J „
■10 Di ’0 „
30.001 „
25.000 „
20.000 „ 
15 OiiO „ 
12.000 „ 
10.000 „
8.000 „
6 (XX) B 
5000

6 wygranych po 
71 wygranych po 

217 wygranych po 
2 wygrane po 
2 wygrane po 

531 wygranych p,, 
Ii73 wygranych po 
950 wygranych po 

Ob wygrany h po 
V I wygrauji-h j.o 

24650 wygranych po 
141(0 wygrany cli po 

7 0 wygranych po 
7300 wygranych po 
7800 Wyg;auycl« po

4.000 mark
3 0  0 n
2.OO0 
■ .50 )

n
n

1.200 Jł
1 .XI!)

500 13
3o£ż n
2(K) n
15)
138 i»
121 n
10(> 

94 i 67
33

40 1 20 33
i takowe przychodzą w nie wielu miesiącach w /miu oddziałach du pewnego 
rozstrzygnięcia.

Pierwsze ciągnienie jest urzędowme ustanowion i kosztuje los do takowego, 
l o s  o r y g l u  .1 i iy  tj  I . . .  3  iz łr . 4 4  c t .

P or ło n a  o r y g l n a l e e g o  t y ł k a  1 z i r .  i . »  c t .  
t  ) > eró  l o s u  o r y g i n a l n e g o  t y i k e  8 5  c t .

Losy te oryginalne przez Państwo gw araatow aue (żadne zakazane p ro ­
mesy) rozsełają się za przesłauiem frankowanem gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostanie prócz 1 >su oryginale go t t k ż f  herbem 
państwa zaopatrzony pian oryginalny grat s i po do k ła lnem  c.ągnieniu także 
n a t y c h m i a s t  urzędową listę ciągnień bez upomi lania się.

Wyplata i rozsotka. pienię Izy wygranych następuje przezemnie wprost 
interesantom natychmiast 1 pod wszelką dyskrecją.
'S S C  Każdy obsfaluDek można uskutecznić za przekaz tm pocztow ym .

Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem z powo iu bliskiego c ią ­
gnienia, które się odbędzie ł5 «  n a  *JA la. c .

do a l^ u ia e la  H e c k « c l i e r  s u n r . ,
B ankiem  i kan to ra  wekslowego w H a m b u r g a .  1819 1—5

Środki lecznicze dla zwierza
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego

preparatów weterynaryjnych
n iyw anych z nadzwyczajną Mknleoznoiclą w 1 taj­
niach J r j  Mości królowej Anglji i królu Pruskiego, 
cesarza ifieiniec, jako Cci przez wielce wysoka pole- 
żone ozubisioAci, dla całego obszaru Buiisfw au­
striackich 1 włoskich obaarzone przywilejem  w y­
łącznym, odszczególnione medalem londyńskim, p a­
ryskim , wiedeńskim , ham bnriklm  i mnichówskim.

Z mnogiej liczby nadesłanych Dam listów o użyciu powyższych prepa­
ratów przytaczamy następujące:

Do pana J .  Kwisdy, c. k. dostawcy n a d w o r n y  w Korneuburgu.
Ź przyjemnością przychodzi mi panu donieść, źe używam pański c. k. 

uprz. płyn uzdrawiający przeciw reumatyzmowi jakoteż na wzmocnienie 
śoiągni po większych wysileniach z najlepszym skutki >m. Przesyłam panu 
kilka listów, z których pan poznasz, że „pańsl 1 płyn u ras jest bardzo 
poszukiwanym i szacownym środkiem leczuiczym“.

W końcu dodaję, ie  także pan Marais, właściciel ujeżdżalni „Gołka1* 
używa ten  płyn z nadzwyczajnym skutkiem, z którego to względu nżyne 
tego środka wszystkim posiadaczom kuai najusilniej polecam,

Paryż, Kue Grenelle St. Germaiu, 20 . maja 1878 .
Hrabia de Mont>ymy, 

były jeneralny inspektor francuskich stadnin, i jeuerał-kouiuszy szkoły 
kawalorzyckiej w Sauinur. __________ _______

Do pana hrabiego de Montlgny w Paryżu.
Potwierdzaiąc odbiór najlaskawiej przysłanego mi „c. k. uprz,, płynu 

uzdrawiającego“ wyrobn „F. J . Kwizdy, c, k. dostawcy nadwornego w Kor 
neuburguw, mogę z przyjemnością panu d on ieść, ie  uiywa em tego środka 
u „konia, cierpiącego na reumatyzm z tan szybnim i dobrym akutkn.mu, 
że k‘ ń zupełnie do zdrowia przyszedł.

Roubaik, 25  Rue de Pays, 10. msja 1878 ,
C e s a i  S e r e p e i ń l a .

Do pana hr. de M o n t i g n y  w Paryżu.
„Łaskawie przysłanym mi „c. k. uprz. płynem uzdrawiającym" wy­

robu „F. J. Kwizhy, c. k. dostawcy nadwornego w K o rn e u b u r g u w y le -  
czylom konia, od dłuższego czasu na nogi cierpiącego, z takim skutkiem, 
że po użyciu pierwszej flaszki choroba zupełnie ustąpiła.

„Ur/ekonałem się, że ten płyn uzdrawiający p o sa ia  wiele dodatu;cb 
przymiotów. “

Hyeres (Bar.) 26. kwietnia 1 878 ,
K r a b i a  D a w i d  B e a u r e g a r d .

Do pana hr. de Montigny w  Paryżu.
„C. k. uprz. płynu uzdrawiającego, wyrobu F. J . Kwizdy," c. k. do 

stawcy nadwornego w Korueuburgo używałem przez dłuższy czas „u mego 
ntykająct-go i w skutek wielkich wysileń zmęczonego koma, i jestem baidz^ 
zadowolony". Skuteczność jest przewyborna, szczególnie na „slabnśc. nóg" 
okazał się ten płyn, jak również na „rany i skaleczenia" dobrym i powi 
nien też w każdej stajni być pod ręką.

Paryż 5 . maja 1878 .
Hrabia r. D a m a s de H a u t e f o r t.
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Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia ;
We L w ow ie: W- Adam. J. Beisec apt., H. Iskierski, St Markiewicz, 

Piepes apt., Bucker apt., P. Mikol-.sci1 apt., K. Krzyżanowski apt., Btaxa-. J.
Bochnia:

gn
apt-

Baczacz: fi. Jeżewski, Leib. Neumana; Czcrniotcce-, Ig. Schnirch; ChoroEtków. 
Isaak Kat z; Jaworów-. W t. Lachowicz; J  mło: J. Steinhaus; Kruków: iS. Jawor­
nicki; Komarno: Al. Emperla uast. apt.; K ołomyja: J. Sidorowicz, Ed. Stenzl 
a p t ; Leżajsk: Józ. Hirscrueld; Lutow iska  : St. Bemrzewski apt.; Myślenice: b  
Schóngut, Moies Gutmann; Mielec: Hirtuh Bodner; hadw órna: W. Dziembowski 
apt.; K.wy Sącz: W. Filipek apt.. B. Jikubowski, Koslerkiowi ■.* spadk.; P rze ­
myśl: E. MaciiiLki, J. Maszewslti apt., M. Kozłowski, F. Gaidelskn; P rzem y­
ślany: E. Baranów iki apt.; Przeworsk: F. Switalski, S. Kolle.-a wd.; Poprad: A. 
E. Kmmpacher; Rzeszów: ,1. 8cńaitter et Gmp., Sambor: P. Cr uiii itor, 0 . M« 
reseh, Aieksiewicz apt., Żyw iec: HeczKo Gołecki; Sędziszów: J. Mizews.:i; 
Stanisławów. A li. Amirowicz apt., J. Macura apt ; Stryj: J. Zgórski, D. 
Nussenb.act et nap.; Sokal: Jul an Kansberg, apt.; Tarnopol: hr. Jawrogieinc* 
apt., O. Morawotza spadk.; Tarnów. F- B, Leszczyński, Muldner et Lojap., 
W. T. i .  Wielogórssi; Uście biskupie: M. Auerbach, Wieliczka: S. Walorka wd.; 
L. Schiller; Zakliczyn: F. MerczyńsKi.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszyatkich miastaoh i miasteccaach  
monarcho ss ian y , które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach.

 ja.toby mi ialszerza w skazał ,  który u d u *
iy wtT inej m a r k i  ochronnej, abym  go w bg* p rąyjtsąd 
pjiitLągaąC) otrzym a wynagrodzenie do 500

W^-Uwoz i redaktor odpowie-Iziilny: Władysław Zawadzki.
Z drakfWfli „Dziennika Polskiego.,,


